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A > Pr. HU 34/19. p do slów „delegata Gałeckiego*, od słów „Nigdyby, i bezzasadnych zażałeń przeciw organowi rządu, od. 

M Jezyk i 3 pan delegat“ do słów „Co za blamaż* (str. 1), zawie-| nośnie do jego urzędowania. Równoczesnie na wnio 

Do p. redaktora Kazimierza Dąbrowskiego w Kra |rają w swej osnowie znamiona występku z $ 300 uk.,| sck F'rckuratoryi stosownie do przepisu $ 90 ust. pras 

kowie. żą zakaauje się rozszerzania tego ariykułu i inkrymi-| poleca się Redakcyi czasopisma „Przegląd Poniedział 

Sąd okręgewy jako prasowy na wniosek Prokuralo-|lewanego ustępu drugiego artykułu, zatwierdza się! Kcwy', aby uchwałę w najbliższym numerze czasopi. 

iyi po mywn 4 493 pk. orzekł, że zamieszczony w Nr.j zarządzeną przez Prokuratoryę konfiskatę pomienio-|sma na pierwszej tegoż stronie pod rygorem kroków 

16 czascpisma „Przegląd Poniedziałkowy“ z daty.|uege numeru, a cały nakład takowego ma być znisz-j ź $ 21 ust. pras, bezpłatnie zamieściła. — Sąd okrę. 

Kraków, dnia 3 czerwca 1919 artykuł pod tytułem.| czcnym, albowiem w artykule tym i ustępie drugiego| owy karny, Senat IM. -— Kraków, dnia 3 czerwe 
„lkscelencyo Galecki“ i ustępy artykułu pod tytułem, artykułu przez nieprawdziwe podania. przekręcanie, 1910 r. ~- Pedpis nieczytelny. 

„łóraza wywozżowa' od słów „Rzeczywiście tylko”, faktów usiłuje autor pobudzić do nienawiści, pogardy k 


|! A jacy to są chłopi, którzy rej wodzą w Sej- 
p . mie i w państwie? 

|, To są ci gospodarze rolni, którzy w Galicyi 
(piacą z łaski podatki przedwojenne, a w Kró 
, łestwie wcale ich nie płacz ` ł 

r lo są ci gospodarze, którzy dta miast, dls 
; | | wygłodzonego proletaryatu roboczego nie do 
MO 2 wrze 
Kraków, 10 czenwca. | Wprost nie do wiary: Rabusie, operujący ca-i BRA ai nor ra AiE LANN HAHO tede 
' ($ Ostatnie rozruchy, jakie panowały w ubie- , łemi godzinami, i to w śrótanieściu, bez żadnych UM zyski 

giyin tygodniu w Krakowie — odbiły się silinom przeszkód ze strony reprezentaniów władzy To są ci gospodarze, którzy pobierają ceny 


ehem. w naszem społeczeństwie. i | bezpieczeństwa publicznego... gó | paskarakie za produkty rolne, za bydło ì nie. 

Geneze i przebieg tych pożałowania godnych Gdzież byli panowie policyanci:! "| ogacimę, a W mieście pobierają naftę, cukier. 
ekscesów podał już do wiadomości publicznej. Odzież agenci?! 5 o.o, {sukno i płótno po cenach maksymalnych w 
podpułkownik Modelski, oficer szłabni ge-| Co robił wówczas p. dyrektor Krupiński?! | skiępach i centralach. 


ueralnego Hallera. | Czy zdaje sobie sprawę p. Krupiński z nagie-, .po są wreszcie ci gospodarze, którzy nawet 
viegło całą prasę polską i położyło kres wszel-, cyjnych g o: łekceważeniem prZYgIĄ- ny — a co gorsza, otrzymują je. 

kim oszezerczym atakom. plotkom i insymua- SO? kozi „Oto przyklady: | 
cyom obozów, wrogich całości państwa połskie-| „u E mA R AGS A y | W roka 1918 mad sugtryacki za 100 kilogra: 

go. "OPEC, i ka: TA POAT Ampt E a, AK A mów siana prasowanego >kococ stacya płacił 20. 
Jako niezmiemie charaktaryai zezny moment pto W Toku OAZA BYE WZT Ma Gor, wir, 1949 iniendantura armii poistiaj pła- 

w tej aprawie należy podnieść, iż jeden BOT UK pa dk sd WORA arani M, eiza 109 kilogramów siana 350 koron 
ikrajnie łewicowych dzienników, powołując się “790 Santeyonowata rozkią Boezny:s 1 Aqmii austryackiej dostarczał chłop polski w 
ia opinię podpułk. Modelskiego — zaznaczy!,| ;Ostątnie rozruchy w Krakowie stwierdziły, voin ubiegłym 100 kilogramów owsa już do ma- 
iż zaburzenia są wynikiem planowej  agitacyi, jdezbitie, iż p. Krupiński nie ina żadnej władzy gazynu za 130 koren, amnia polska mwi płacić 
mającej na celu zdyskredytowanie armii Halie-, tad DWG podwładnymi; dalej, RAR: podwia- za to 660 koron! ' : i 

ra. Agitacya ta pochodzi ze źródła niemieckie- dni; jako materyo? urzędniczy. x irobnymii wy-i Ziemniaki sprzedawał chłopok nasz Austryż. 
ko i ruskiego, a także. część żydów bardzo sil. jżtkami, nie przedstawiają żadnej wartości dla kom 100 kilogramów za 16 da 18 Koron, od 


nie dąży do wywożania pogromów przez pro- Polskiej administracyi... , „4 wojska polskiego bierze 120 do 150 koron! 
wokacyjne zachowanie się. | Ostatnie rozruchy w Krakowie stwierdziły, Tak wygląda pairyctyzm posiadającego chio. 
dalej, iź przez 7 miesięcy (od czasu rozpadnie- pa polskiego. ; Asta 


Wi ów miejsęu pisze ów dziennik le- RY $ ; : 
e a ków yria e wiado- | a się Austryi; p. Krupiński miast organizować, :Miastom grozi wygłodzenie dzięki bezprzy: 
mość o wyksaczeniach, podpułk. Modelski i ką. | listytucyę mu podległą, uprawiał egoistyczną, kiadnenu sobkostwu <hłopów. FW £ 
oitan Benedykt udali się na czele mutoni jaz-' karyerowiezowską politykę, węsząc za protek- Miasta stają sie zbiorowigkiem. proletarya- 
iy i kompanii piechoty dla przywrócenia po-|CyYaAmI I wplywami to w obozie Piłsudczyków, | tu, gnębionego przez paskarzy miejskich, któ- 
zydu. Wojsko było pozytem ostrzeliwane | t0 Paderewskiego, to wreszcie narodowej demo- | rzy mają bratnią pomoce u paskarzy wiejskich 


hólstość żydowska. - | kracyj... "| Władze powinny przeprowadzić rekwizycye, 
38 ; Ai ARIT E |. | A przecież widoczną rzeczą jest, iż te ubole-| vladze powinny były dawno to uczynić, ale 


yo E. 4% głaz i wania godne rabunki można było w uarodku| wiadze boją się chłopów na wsi i chłopów, w 
Nieczałeżnie atoli od. urzędowych zełacyj władz | sdumić i to przy użyciu niewielkiej siły orga-| Sejmie! — 
wojskowych w. sprawie ekscesów w Krako-| gów bezpieczeństwa publicznego. 9 tem wszyscy mówią i wiedzą i o tem izeba 
BO SN. Podnioćć „jeszcze, jaden bardzo Więc komu zależało na poięgowaniu roz-| Pisać. Trzeba powiedzieć prawdę w oczy chłop 
walny szczegół, ltóry ponury snop Świata „nych instynktów sziimowin społecznych?! Stwu posiadającemu i Sejmowi chłopskiemu 
zuca na stosunki, w jakich żyjemy pod wżglę- y Palo a le ata Wink IW SÓRIOGE i a Armia walczy na wschodzie z bolszewikami, a 
jem bezpieczeństwa życia i mienia publiezue | , AOU ea Na Makwis +.g9j Copi posiadający hodują bolszewizm w kra 
$ ` i gitacyb kompromiiującej nas wobec zagranicy? | ~ PRAGI Pace, CSSS 
50. | : f TEE A KONE E ti lja — bolszewizm wśród. proletaryatu miejskie 

Oto roznuciy te wykazały jak na dłoni prze-, Pmeż czyje ręce plzewalay sę mat pri go i wiejskiego! , 
iażającą nienroc i formalnie rozkład organów, Skie, rzucone na Polskę w ogromnej ilości naj Dokąd: idziemy?! 


A 3 4 , Š zę asa T a pian aniynaristwocyy 21 Ą ip mA inas , 
ctórych zadaniem jest czuwać nad całością mie-, sgilacyę amtypaństwową:. 1 „| Biskmpi polecili dnchowieństwu, ażeby z am- 
ia mieszkańców miasta. |, Wszak o tem wiedział doskonaie p. Krupil:| yon nawoływali chłopów do pamiętania o głod: 
„Sceny, jakie się działy w laytycznych dniach | ski... ; nych  rzeszach miejskich, ongan chłopski 


* ubiegłym tygodniu, zdemaskowaly równo-| Po tewm, co zaszło, nie pozostaje nic p. Kru- 
waśnie naszą osławioną policyę, która syta j pińskiemu, jak tylko z miejsca ustąpić z zaj- 
ihwały, zaszczytów, odznaczeń i.. działaino- | mowanego dotychczas stanowiska, wraz z do-| stusy wołającego na puszczy. Chłopi trudnią się 
wi za madów austryackich — obecnie prowa-| branym mu inwentarzem..  pozostawiony1m|.qdajej paskarstwem i nie dbają ani o państwo, 
lui żywat wysoce zagadkowy... Polsto przez wraże nam władze austryackie! | gni o inne warstwy społeczne. Polsce nie jesl 
R S R ATESTE AE T CA EE K CANE | poirzebnym znany jeszcze v ausiryackich fe 
stynów »Paradebnuer«, ale chłop, który ma 
świadcinoś praw, ale takżę i świadomośś oko 
wiązsków. 
Dalej nie może tak iść. 
Jeżeli ma powstać siina Polska ludowa, to 
niechaj chłopstwo posiadające stanie do współ. 


| nej pracy, a nie do jednostronnego wyzysku. 


„Piaste ezemyrędzej ogłosił podobną. odezwę 
Piastawców do włościaństwa ——- ale były tu 


Kraków, 10 czerwca. | wpływają. a milionowe rzesze paoman ATETEA SADOIKSI 
raj 2 zt ć ją wobee widma śmierci głodowej, lub samóbój-| - ponyyvyczENiE 5 R S, 
Państwu polskiemu grozi ruiua ekonomiczna celi bolszewickiego. | 8 je W| PODWYŻSZENIE PRENUMERATY. Z 


powodu 


2 : odrożenia papieru i zwiększenia się wszystki 
finansowa. | : | Sejm ludowy radzi. . ei 2 pier waki j szen = ię A > 
Mamy miliardowe wydatki, miliarđowy defi- Ludowy? ów wydawnictwa, została podwyższona zaró- 


yt budżetowy i miliardowe długi. ; Nowychi Rządzą w nin chłopi posiadający przy po-j "79 prenumerata >Przeziąde Poniedziałkowego«, 
5 Sdz A „TĄ j A > . Ra iab i + 7 MT A P 
ródeł dochodu Sejm dotąd nie uĉhwalit, po- mocy stałej rub przygodnej stronnictw, niewielęjiśk | cena poszczególnych numerów. Nowe ceny 
utki wpływają bardzo opornie, albo wcale nic „nających z ludem wspólnego. (uwiceeznione są w aaqłówku naszego pisma. 


Kraków, 10 czerwca. 

Coraz bardziej zaczyna sprawdzać się przy” 
słowie, że kto smaruje, ten jedzie. 

Mamy tu na myśli koleje — mamy na myśli 
te nieliczne zresztą jednostki, które przynoszą 
ujmę ogółowi kolejarzy, odznaczających nie- 
naganrem sprawowaniem obowiązków i uzna- 
nym przez wszystkich patryotyzmem. Nie cho- 
dzi o smarowanie osi u wagonów, aibo tłoków 
u maszyny, tylko o smarowanie kieszeni czy 
rąk pewnych kolejarzy. Bez łapówek nic po- 
prostu nie zrobisz na kolejach. A łapowki są 

* zmaczne, bardzo znaczne. Nie każdy towar zuo- 
si takie obciążenie łapówkami. ; 

Ciągle słyszysz jedno i to samo: Brak wago- 
mów. Ale uderz się tylko dłonią w okolice ser- 
ca, a usłyszysz uwagę, że możnaby »coś< Zro- 
bić, ale są tu trudności, kłopoty, narażanie się 
na przykrości osobiste i tak dalej. Nie można 
oczywiście od nikogo żądać, ażeby narażał się 
na przykrości pod hasłem miłości bliźniego, 
więc po uderzeniu się dłonią w okolicę serca 
następuje wydobycie portfelu... ` s i 

=— Ale panie — mówią usta, a dłoń sięga % 
wlanem wahaniem się po łapóweczkę, 

— Ależ drobnostka — powiadają. drugie u- 
sia i dga dłoń w uścisku pozostawia na piet- 
wszej dłoni >banknociki«. 

Następuje ukradkowe spojrzenie na »bank- 
nociki<, poczem słyszy gie upragnioną uwagę: 
— Już to się zrobi. viai iasa X 

I rzeczywiście robi się... | 26 
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O SUKUŁGTYWIE CZEKU. 


iza 


Grezydyum Czerwonego Krzyża tuszuje.. — Tyteń tołnierski puszczano na pasek. -— Sumienay kontro- 
Mam -— Ce powie ma to Prokuratorya państwa? — Kto się upomni o krzywdę Zośnierzył 
(0d naszego kcresponedntaj, 


af 
Zakopane, 8 czerwca. 


znaną jest rzeczą, ze prezydyum Czerwonego Krzy:|z przedstawieniem braków 1 niedom. 


ża ma wpływy i stara sią tuszować zą wszelką cenę 
to bagno; nierzadkie są wizyty w redakcyach niektó- 
rych ezłenków Prezydyum jak np. p. dra Witolda 
4iembickiego, który bardzo zabiega, by tym skanda- 
łom kark skręcić, A ciekawie tłumaczył się zarząd, 
dlaczego wcale nie daje tytoniu i papierosów Żołnie- 
rze... Widocznie także ze względu na zdrowie pusz- 
ezał ich tytoń, papierosy i prowianty na pasek, a oni 
ransieli żebrać po Zakopanem, by z głodu zie zginęli. 
Prawdopodobnie równieź przez wzgląd na zdrowie 
żotierzy sprzedał zarząd jednemu tylko (o innych 
nie wepominamy) żydkowi Stillowi 1000 kg. kakao, 
500 litrow wina. tysiąc kg. marmołady i tytoniu, gdy 
tymczasem ani oficerowie, a tembardziej żolnierze, 


Ano inni 


"|będzie jaskra 


PRZEGLĄD. PONTEDIAŁE WY: 


R ZOO 


mają takie widowisko: Na większych stacyach 
stoja setki ł setki wagonów, napelnionych roz- 
maitymi towarami. Wagony te nie jadą i nie 
można ich często wyladować. Mnóstwo towarów | © 


psuje się, gnije, fermentuje. Niema ra 
jechać bez smarowania. E 

Władze są bezczynne. 

Zwłaszcza ministerstwo 6 nie się nie tro- 
SZAL i si > 

Oto przyklad: W Częstochowie znajduje się 
kilku wagonowy ładunek papieru rotacyjnego, 
przeznaczonego do Krakowa. Papier jest — ale 
niema wagonów. Mimo interwencyi w minister- 
stwie kolei niepodobna znaleźć wagonów dla 
przewiezienia papieru dla prasy krakowskiej. 
(Cd czego portfel w kształcie harmonii! Uwaga 
zecera). Wagony z cukierkami przychodzą re- 
gularnie — ale cukierki zuoszą bardzo wielkie 
ekciążenia... 

Ostatecznie wagon przyjeżdża po nasmaro- 
waniu. Idziesz na dworzec i w wagonie ppo- 
strzegasz zamiast papieru. sł 0 mę. 

Co się stało? , j Ar 

Ano — Me. Pomyłka. Wystawiono mylne 
papiery kolejowe, skutkiem czago otrzymałeś 
wagon słomy, zamiast papieru. Na szczęście ©- 
koliczność ta nie unieważnia skutków smaro- 
wania. las. 

Wagon papieru pmychodwi, tylko z nowem 
opóźnieniem. 

Kto smaruje, ten jedzie — niezbyt prędko, 
ale jedzie!1... 


sa, 


dy. Jakże 


EAN 
w 


LIFE 


frzęża o Zakojinom. 


toryum utrzymać sią nie mógł, czego dowodem niech 

fakt, że gdy grono prawdziwie 0- 
rzy wniosło memoryał do prazydyum 
i w sanato- 
rywm, oraz z projektem ich usunięcia, siłowe sanacyi 
stosunków, wszyscy ci Bumienni i uczciwi lekarze 
otrzymali w odpowiedzi na swoj memoryal — dy: 
misyę odl Prezydyum Czerwonego Krzyża. Odtąd 
zarząd mógł już bez żadnej kontroli prowadzić swą 
raburkową i krzywdzącą żołnierza polskiego grspo- 
daikę — i prowadził —- tak długo aż wreszcie tę 
„Btajzię Augasza* odkrył nadzwyczaj enerziczny i 
surmienny kontrolor p. Oporski. Dotychczasowa rewi- 
zya wykazała w. zapasach w samem sanatoryum 
w Zakopanem 1500 kg. kakao, tuż przed rewizyą 
chciany sprzedać wspomnianoemu powyżej żydowi, 
450006 kg, mydła Schichta, 285 kg najprzedniejszego 
tytoniu, niezliczoną ilość białego cukru, ryżu i t. d 


bywatejskich I 


nie widzieli nigdy kakao. Wina dla żołmerzy także; Znaleziono również dwieście kilkadziesiąt kg. spiry- 


nigdy nie było nawet na podstawia polecenia lekar- 
skiego up. Dra Fischera, który swego czasu był le- 
karzem Czerwonego Krzyża. Rzecz sama przez się 
zrozumiała, że solidny i sumienny lekarz w tem sana- 


ŚWIATŁA | CIEN 


tKontiskaty »Przegladu Poniedziałkowego+. — 


Mistorya ku nauce pana Krupińskiegro. — Kto; 


silniejszy: daway namiestnik Galicył, czy p. 
Kruviński? — Klęska namiestnika. — Rada 
szkolna woła: »Niech żyłe Polskas! — Jeremia- 
da tytuniowa, — Kobiety a dyrelieya skarbu 
w Krakowie. — Co powie pani Moraczewska?) 

Z powodu nieustannych konfiskat »Przeglądu 
Poniedziałkowego«< przypomniały nam sią czasy 


| 


pa an py nc 


tusu nięzgłoszonego, czyli nieopodatkowanego, za 
który straż skarbowa po konfiskacie wymierzyia 
Ozerwonemu Krzyżowi grzywnę 1800 K. Spirytus był 
ale dla celów paskurskich, mie było go jednak, gdy 


Walką kierował sam namiestnik Galiyci, pan, 
co pejmniej tak silny jak dyrektor pólicyi krakow- 
skiej p. Krupiński. Posypać się kuraganowy ogień 
konfiszat, ale Ś. p. Rewakowiez, publicysta szano- 
wany w calej Polsce, nie cofnął się. Rowakowicz 


anstryackie, kiedy to dla prasy istniały rozmaite- | pisał swoje — a prokurator na rozkaz namiestnika 
go rodzaju kagańce. Chcąc wydawać dziennik, | konfiskował, sąd zaś zatwierdzał konfiskatę, po- 


trzeba było przedewszystkiem złożyć kaucyę w|czem koszta procedury tej pokrywano przez obci 
kwocie — o ile sobie przypominamy — 20.000 K.| ranie kaucyj, którą trzeba było uzupełniać. 


W tan sposób ojcowski rząd austryacki chciał unie- 


Gdy konfiskaty nie skutkowały i Rewakowicz nie 


a 


piekarz sanatoryum potrzebował dla celów aptekar- 


skich i w laboratoryum; słowem zawsze wszystkiego 


O WAGA 


możliwić »hołociec wydawanie dzienników, które |poszedł z prośbą do pałacu pod kawkamie, na- 
z tytułu >hołotności« swoich wydawców byłoby | miestnictwo, zaczęło zarządzać w wydawnictwie 
oczywiścia radykalnemi. Drugiem dobrodziejstwem | »Kuryera Liwowskiego< rewizye z powodu rzeko- 
było stemplowanie każdego arkusza papieru gaze-imych nadużyć przy stemplowamiu papieru. Rewi- 
towego, co przynosiło sławetnemu fiskusowi pe-|zye urządzano w czasie najgorętszej pracy, ażeby 


rien dochód, a wydawcom dzienników upuszczało j utrącić numere. Równocześnie na polece 


sporo krwi. Opłaty pocztowe również były odpo- 
wiednio przykrojone, eo sobie skwapliwie przyswoi- 
ło polskie ministerstwo poczt. Ukoroacwaniem tego 
izieła była... konfiskata. 

W owych dobrych czasach wydarzyła się wielce 
pouczająca historya, którą tu opowiemy ku nauce 
przedawszystkiem dyrektora policyi p. Krupińskie- 
go, jako tego, który podsuwa bardzo natrętnie 


na- 
miestnietwł urzędy pocztowe bardzo gorliwie sta- 
raty się o to, ażeby »Kuryer Lwowski« albo wcale 
nie dochodził do miejsc przeznaczenia, albo też 
bardzo późno. 

Namiestnik sądził, że z łatwością położy Rewa- 
kowicza ma obie łopatki. Miało to być dziełem 
bardzo krótkiego czasu. Rzeczywiście »Kuryer 
Lwowski: poniósł wielkie straty materyalna. ale 


uda 


waną ok 


(Klęska mieszkaniowa. — Fiasko akeyi rządowej f 
komunalnej, — Ustawa o ochronie lokatorów, — Wa- 
żne powody wypowiedzenia, — Środki zaradcze praa 
ciwko nieuzasadnionoma podwyższeniu czynszu, = 
Wyzycz sublokatora). à i 
i ž Kraków, 10 oezorwca. 

Jednem z najważniejszych zagadnień jest obecnie 
kwestya mieszkaniowa. ©. 

We wszystkich niema? miastach polskich, a w szeze- 
gółności w Krakowie brak mieszkań jest poprostu 
kaiastroją dla tysięcy nieszczęśliwych rodzin, które 
popadłszy w przymusowe położenie etają sią niejsd- 
nokrotnie ofiarami bezliłosnego wyzysku, Patalogicz- 
ny ów stan odczuwają najboleśniej łudzie niezamo: 
Żmi, o stałych poborach a dalej masy rodaków, zmu- 
szonych wypadkami politycznymi na kresach szukać 
w naszóm mieście schronienia. sień 


m: m 
1-3 


Jedynym sposobem usunięcia tej socyalnej keai 
nA 


byłaby szeroko zakrojona akcya rządu i wielkich 
mun w kierunku budowiansm, któraby setki rodzie 
uraiowsła od ruiny a równocześnie tysiącznyma Ta. 
som bezrobotnych dała możność pracy. 

Ale cbeeny rząd pozbawiony kid szerszej inicyaty 
wy. Akcya zaś konun x góry skazana jest na k 
z powedu braku pieniędzy. . 

krakowską Oto- 
trakowa . powolam 


, Dia przykładu podajemy gmin 
inicyatywy i aj egidą gmin 

do życia przed laty „Tow. budowy tanich mieszkań 
które pędzi Buchotniczy żywot. Gmina, niedołężna o 
piekunka, nie może ożywić działalności tego Towarzy 
stwa, ponieważ sama choruje na chroniczny brak pie 
siędzy. Co najwyżej mogłaby cfiarować pewien kom 
pleks gruntów, ale pozatem nie więcej. A tu tymcz% 
sem budową jednego domku z jednem wieczka 
o 2 pokojach, przedpokoju, kuchni 


i o urządzenie 
4 p 


* u 

Minęło już siedm miesięcy od chwili, gdy rozpa 
dla się Austrya, a galicyjska krajowa Rada szkol 
na teraz dopiero zebrała się poraz pierwszy na pu 
siedzenie. Teraz dopiero znalazł sposobność kiero 
wnik. krajowej Rady szkolnej do wzniesienia okrzy 
ku: »Niech żyje Polskale wobec byłych c. k. in: 
spektorów szkolnych, Okrzyk ten brzmiał nieco fal 
szywie wobec faktu, że w szkołach małopolskiej 


panuje w najlepsza system nustryaeki, W szkołach 
naszych zajmuje swoje dawne , uprzywilejowane 
stanowisko język niemiecki z krzywdą języka pol 


skiego, o nowych podręcznikach nikt nie myśli, 
a inspektor p. Bruchnałski powiada Gobie dalej, że 
rozporządzenia ministra oświaty to »lary fary«. 
W ciągu siedmiu miesięcy nikt nie pomyslia 
o tem, ażeby »odaustryaczyć« nasze szkolnictwo. 
Swojego czasu osoby, wyjeżdżające ze wschodnieł 
Galicyi, czy ze Lwowa, musiały posiadać Świa- 
dectwo »odwszawienia«. Szkoły polskie nie uległy 
podobnemu oczyszczeniu. Jakże inaczej postępuje 
rząd francuski w Alzacyi i Lotaryngii, 


u 
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` 


i 


# 


maw 


Nei. 


wedle wymogów kultury i hygieny nosi 
108.690 K. Przy tak wysokich Eoria budowy | 
czynsz np. 80 K miesięcznie nie dochodzilby uaweś| 
1% włożonego kapitału w budowę domku, A odzicż| 
amortyzacya kapitału? : # 
Diatego rząd winien przyjść gminie w pomoc i w 
dzielić długoterminowego, bezprocentowego kredytu. 
Czynnisi zatem powołane a w szczególności zarząd 


około 


| Wedle dotęchezasowej praktyki tego Urzęda dopu | 


PRZEGLAD PONIEDZIAŁKOWY 


ka obraca się w granicach 10—207 | 
jennego. Niestety o Urzędzie tym 
w każdym razie uiewietu interesowa- 
nych wie, * tnieje. j 

. Ważnym. tokże przepisem jest przepis, wedie ktore-| 
go lokator, który nawet przez szereg miesięcy opla- | 
cal czynsz wyższy niź dopuszczalnie wysoki, może! 


Szczaln 


a po 


vy 


czynszu prze 
prawia nikt 


g 


Str, 3 


am 


pack 


gon pieprzu! Historya nieprawdopodobna, ala 
jednak prawdziwa. Potwierdziła ją swoim au- 
torytetem sama dyrekcya pelicyi w »wyjaśnie- 
niu« it. zw. »afery Biela< (zupełnie co innego, 
niż kometa Biela. ©” Žž 
Afera Biela, jak wszyscy sobie przypominają, 


Tiasta j posłowie winni sprawie tej poświęcić haączna | ZAŻĄdać zwrotu zapłaconej podwyżki za Cały wstecz była niedawno w Krakowie. Aresztowano tego 


Uwuge | wprowadzić ją na wlaściwe tory. A wówczas | 
ulżyłoby się biednej, nęjtanej ludności. 

Na razie jednak stan rzeczy jest taki, że mieszkań 
niema, żo wskutek tego wytworzył się specyałny ro- 
dzaj paskarstwa 1 że o jakiejś radykalnej poprawie 
stesunków na razie nawet myśleć nia można. 

Dlatego w przykrym stanie należy sobie radzić ty- 
mi śrockami, jakiemi na razie dysponujemy. Środków 

tych — acz nielicznych i niewystarczających — do- 
starcza nam „Ustawa o ochronie lokatorów“, przez b. 
rząd austryacki wydana a po dziś dzień obowiązująca 

'_ Małopolsce. Ę 

„Ustawą tą elronieni są obecnie wszysty lokatoro- 
wie i szblokatorowie bez wyjątku na to, w jakiej wy- 
sokości czynsz opłacają, a także i wynajmujący lo- 
kale przemysłowa. 

Ochrona ta polega na tem, że właścicielowi domu 
tie wolno wypowiadać lokatorowi bez ważnego po- 
wodu. Ważne zaś powody wymienione są w § T tejże 
ustawy a mianowicie za ważny powod uważać należy: 

1) Zwiokę w piaceniu czynszu ponad zwyczajny 
zrusckres tub umówiony termin płatneś 

2) Zachowanie się lokatora tego rodzaju, że swem 
niemoralnem prowadzeniem się,  awanturniczością, 
złośliwem naruszaniem porządku domowego uniemo- 
¿liwia innym współłokatorom spokojne zamieszkiwanie 

3) Złośliwe niszczenie przediałotu najmu, np. ścian, 
podłóg, drzwi itp. albo zalepanie z 2 ratami czynszu. 

4) Wzbranianie się Ickatora na płacenie dopuszczał. 
nie podwyższonego czynszu względnie na płacenie 
czynszu w wysokości czynszu przedwojennego. 

Oczywiście za ważną przyczynę mogą być uznane 
także i inne powody w $ 7 wyrażnie nie sprecyzowa. 
ne, o ile oczywiścic sędzia w ewentuainym sporze 
awizacyjne powody te za takie uzna. Sądy bowiem 
Ww praktyce bardze szeroko interpretują pojęcie „wa- 
znych powodów“ i to słusznie juł, choćby nawet z 
tego powodu, ża „Ustawa o ochronie lokatorów“ wy- 
daną została — jak już sam tytuł śwladczy —- właśnie 
ze względu na interesa lokatorów. 

Drugim ważnym przepisem jest zakaz samowolnego 
przez gospodarza podwyższania czynszu. Aby unie-| 
możliwie odnajemcy wyzyskanie lokatora pod wzglę- 
dem czynszu, daje U. o o, |. lokatorowi możność 
obrony, polegającą na tem, ie lokator może odmówić į 
płacenia wyśórubowanego czynszu, Zasadniczo zatem Í 
wolno gtspodzrzowi czynsz podwyższyć, ale tylko ol 
tyle, o ile ta podwyżka uzasadniona jest powodami 
w 6 2 tejże ustawy wymienionemi. Wszystkie te po- 

wody kulminują w tem, że podwyżkę należy nważać za! 
uzagadnieną, jeżeli ona wywołaną była wyższemi ko- | 
sztami utrzymania domn, a wiee kosztami kominiarza! 
(około 120%), oświetlenia schodów, stróża, szczotełi 


itp. Oczywiście koszta te mają być odpowiednie naii 


teżene na wszystkich lokatorow, a nie, jak sio to czę- 
sło. zdarza, na jednego. 

Aby uniknąć nieporozumień, którehy megły po 
wstać z tego powodu, że podwyżką, którą, właściciet 
demu nznał za usprawielliwioną, a której znowu 
lekator za taką nia uznał, powołuje „Ustawa o ochre 
nie lokatorów" do życia t. zw. „Urząd najmu“, który 
w Krakowie mieści się przy uł. Dlugiej 3. 

„Urząd najmu rozstrzyga na wniosek właściciela 
Gumu względnie ma wniosek lokatora © dopuszczalnej 
podwyżce czynszu. Wnioski te winny być czynione, 
na piśmie, chociaż nie jest wykluczono stawianie ich | 


gor 


asime i À 


akewska „kometa BIELA 


earn 


ży 


, (Historya bardz 


T ktoby się był tego spodziewał? | 
- Nawet nieprzyjaciel różne rzeczy może przy-. 
pisać krakowskim katolickim * uczniom ręko-| 


Związek powszechny artystów polskich urządził miątkową w którymś z kościołów krakowskich. | ty tytoniowe, to powinna była równocześnie zapro- 
w swoich »pokojache — nie są to bowiem sale wy- Są i inne jeszcze sposoby. uczczenia pamięci togo, | wadzić system rejonowy i pownym trafikon przy- 
stawowe choćby najskromniejsze — wystawę po- który nie tylko nie pezcstawił dzieciom swoim dzielić pewną liczbę konsumentów. Oczywiście liez- 


imiertną obrazów Stanisława Tondosa. 
emal w Krakowie togo artysty? Można o nim powie- 
dzieć to, co powiedział o sobie Musset: 2Piję z ma- 
lej szklanki, ale z właśnej:. W czasie gdy wszyscy 
malarze pod wpływem geniuszu Matejki pozbywali 
rę wszelakiej oryginalności, wprost gwał zadawali 
swojemu »jas — Tondos >pił ze swojej szklankie. 
Był wybornym malarzem architektury. Obrazy je- 
ro są poprosiu nieodzowną i znamienitą częścią, 
dziejów Krakowa. 

»Wiadomo powszechnie —- pisze jeden. z feljeto- 
aistów krakowskich, przyjaciel zmarłego arty- 
ty — że źmudua praca całego życia Tondosa, je- 
po bujny, kilka tysięcy dzieł liczący plon malarski, 
tio doczekały się za życia artysty tego uznania, 
pkie mu się słusznie nałczało nawet od współcze. | 
mego jeszcze pokolenia. Nio wiele miast poetłubić i 
się może posiadaniem artysty, gioryfikatora swoich 
murów, któryby tak wiernie, tak niemal całkowi- 
ie oddał się na ich usługi, jak Tondos w służbie 
, umiłow aniu krakowa, Miasto Kraków swego obo-| 
«jążku wdzięczności wobee Tondosa dotąd nie, 
ipełriło. Otwarta w »Zwiąeku powszechnym arty- 
tówe wystawa daje do tego dobrą sposobność. 
kależaiaby zakupić kilka wartościowych dzież Ton- 


ky Gkres czasu. Ma to znaczenis specyalnie dla tych, | 
którzy zmuszeni koniecznością, zgodzili się, choćby | 
nawet piserojuc na płacenie wygórowanego Czynsz. 
Tym przysiuguje prawo odniesienia się w drodze pi- 
scmnej do Urzedu najmu z prośbą o ustalenie wyso- 
kości mającego się płacić czynszu. A kiedy Urząd ten; 
wysckość tego czynszu ustali i ckaże się, ża intere | 
sowani płacili więcej, będą megii zażądać za. pośrca- 
niectwem tego samego Urzędu, by im odnajmujący te! 
nadwyżkę zwrócili, | 
Ten radykalny środek samoobrony lokatorów spa-| 
lać przynajmniej zakusy chciwości paskarzy mie-; 
szkaniowych, a wówczas może zniknie dziś tak w 
Krakowie cćraz bardziej rozpowszechnający się typ! 
paskarza nicszkaniewego, polegającego na tem, że! 
taki lichwiarz czy lichwiacka wynajmuje za możli-|! 
wie wysczą cene jakieś duże mieszkanie, sama zaj- 
muje 1—2 pokoi a resztę, nieraz 5 i 6 pokoi odnajmuje; 
po takich cenach, że sam mieszka za darmo, a po-! 
nadto czerpie jeszcze oblite dochody. | 
Komitet dla zwalczania lichwy za mało poświęcił | 
uwagi tej piekącej sprawie. Należałoby zatem zerya-! 
nizować — ale nie jak dotychczas na papierze tyl- | 
ko — sekcyę dła walki z paslkarzami mieszkaniowy- | 
mi, © ktorejby szerokie warstwy ludności, a w SZCZE- | 
gólności urzędnicy, byli dokładnie poinformowani, Se- 
keya powinna stac w najściśtejszym kontakcie z Urzę- | 
dem nejniu, udzielać bezpłatnie, względnie ra umiar-| 
kowanem wyrnagredzeniem porad i służyć czynną po- | 
mocą, która zwłaszcza przy procesach awizacyjnych 
mogłaliy mieć pierwszorzędne znaczenie, Organa tej j 
sekcyi winny wyłapywać: poszczególne wypadki wy- 
zysku -— jak się to obecnie robi z lichwą towarową | 
iw tych wypadkach urzędownie interwegiować. 
OAI wkońcu zwrócić Komitetowi dla zwal- 
samja lichwy uwagą us jeden charakterystyczny mo-i 
ment: i 
Qio w Krakowie wytworzyłi pp. lokatorowie w pial 
niesieniu do podnajemców pewien nsus, który maj 
im umcżliwić coraz to lepsze wyzyskanie konjunktu: | 
ry. Mianowicie, kiedy zanważą, że np. pokój, który | 
np. przed 5 miesiącami odnajęli za pewną kwotę, mo- 
gliby checnie odnająć za wyższa kwotę, umawiają | 
się z gospodarzem, by ten dał im Hkeyjne wypowie-i 
dzenie, które eni rzekomo. przyjmują. Na podstawie| 
tego wypowiedzania wypowiadają  sublokaterowij 
który niema R środka obrony, a gdy ten się| 
wyprowadzi, nie już mie stoi na przeca 


c zie, by po-| 
kój ten adnająć komuś za znacznie wyższym czyn-l 
szem. Dzieje się to zazwyczaj z korzyścią i Gla go-! 
spodarza no i naturalnie lokatora. 

Jak diugo zatem ta luka w naszem usławodaw- 
stwie mieszikani 
ćb, by przeciwko wiedzeniu daną była możnoźść| 
nietylko lekatorowi, ale i subiokatorąwi, tak długo o-! 
bowiązkiem Kom, dla zwalczania lichwy byłoby ta | 
kie skandaliczne wypadki wydobywać na  świaiło 
dzienne, publikować a nadto w każdym wypadku po-| 
uczyć subiokatora, że może spokojnie 1—2 dui prze- | 
czekać, aż wypowiadający mu mieszkanie lokator sam | 
o YB ECK usunie. - 

Należy wkońcu zaznaczyć, że tesame środki obro- | 
ny, które przyslugują lokatorowi przeciw ANS 


właścicielx domu przysługują sublokatorowi przeciw 
samowoli Iokatora. 

Dr Tomasz Aschenbrenner. 
ZEREM OREKTTSECZTRZECTRTY ZAK 


o zouczająca). 
dzielniczym, ałe nie to, żeby 
ni ną piebrzne rzeczy! 
A tymezasem oni, jak się okazuje, zjedli wa-; 
; ł 


byli tak zachłan- 


żywota zazrał niedostatku. ilistorykowi swoich 
murów, poetic starego Krakowa, tak trwało w pa- 
mięci współczesnego pckolenia zapisanemu, miasto | 
Kraków może i powinno spłacić dług wdzięczno- | 
ście. 

Wiedeń miał swojego głoryfikatora w osobie; 
malarza Aka, dla ktćrege był szezodrym mecena- | 


jsem. Niecliże Kraków pójdzie za tym przykładem ;rekcya skarbu. 


i zapewni byt matergalny osieroconej rodzinie Ton- 
dosa. T? będzie ów sinny spesóbs uczczenia Pien 
ci artysty., i } 
* | 

A więc mamy katastrcfę tytoniową. Teraz do- 
piero gdy brak tego ziela, oceriamy należycie je- 
go wartość. Szczególniej osoby, prącujące umysło- 
wo, odczuwają dctkliwie brzk tytoniu. Nio mamy 
czarnaj kawy, a teraz grezi nam zupełny brak ty- 
toniu, cygar i papierosów. Pociesznym jest pomysł | 
dyrekcyi skarbu, pelegający na, tom, że gospodarz 
kamienicy potwierdza na kartach chlsbowych, ile! 


jw każdent pamieszkaniu jest osób, palących tytoń ! ezowska wniesie 2 
j mie. 


a liczących p wyżej 18 lat życia. 
Posiadinm: takia potwierdzenie na karcie chlebo-; 


| nom powiedziałby, 


iiowem nie zostanie usunięta w ten spo-| . 
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jegomościa, ponieważ sprzedał po paskarskich 
cenach kiikanaście worków pieprzu i gałki 
niuszkatożowej — obecnie cymesow nad cyme- 
sami, 

Skąd wziął? 

Po nitce do kiębka — okazało się, że te spe- 
cyały przywiozły pociągiem koalicyjnym jakieś 
»grube rybyc — znane i ustosunkowane figur 
ry, obecnie, dzięki podobnym operacyom, bę- 
dace już milionerami. Prasa krakowska wyra- 
zila wówczas niezrównanie wzniosłe i — naiw- 
ne zarazem przekonanie, że tym razem już i 
grube ryby paskarskie się nie wymkną z sieci 
sprawiedliwości, zwłaszcza, że straż obywatel- 


| Ska dostarczyła wszelkich dokumentarnych do- 


ważów winy owych grubych ryb, zamiesza- 
nych w tym pieprzowo-muszkatełowym pasku. 

Sprawę ujęła w swe niezawodne ręce dyre- 
keya policyi. Za kilka dni zjawił się wspaniały: 
rezultat jej dochodzeń. Tak jest — sprowadzo- 
no do Krakowa istotnie pięć wagonów pleprzu, 
gałki muszkatołowej i tym podobnych »korze! 
nic — ale to wszystko było przeznaczone dla 
katolickich uczniów rękodzielniczych w Krako- 
wie i wszystko dostało się sumiennie według 
przeznaczenia. Takie »wyjaśnienie« dano ofi- 
cyalnie całej prasie krakowskiej i cała prasa 
wydrukowała ten komunikat bez słowa komen- 
tarza krytycznego.» 

W rezultacie więc — w areszcie został tylko 
mały drobny Biel, a grube ryby zostały na 
swobodzie, jak zwykle, Doprawdy, tawet astro- 
że afera Biela jest conaj- 
mniej równie ciekawem zjawiskiem, jak kome- 
ta Biela. Warto, warto obserwować krakowskie 
niebo i jego zgwiazdy< — zwłaszcza, że Bień 
jest pmelotnem zjawiskiem, jak i kometa, a 
gwiazdy stale, zbyt stała, tkwią na naszym 
krakowskim firmamencie. Jedna dopiero ani- 
kła, i to z nadzieją powrotu! 

Ale wracajmy do naszego pieprzu I gaiki 

O, niesłychana żarłoczności 'pieprzna kra- 
kowskich katolickich wczniów rękodzielniczychi 
O, fantastyczni zjadacze gałki muszkatołowej! 
Sami nie wiecie, coście uczynili! 


Mówił mi jeden masarz, że do stu ko kieł: 


| bas potrzeba jedno kilo pieprzu. A kilo pieprzu 


u pana Biela i jego grubych, a niezamkniętych 
wspólników kosztuje 760 koron. Na jedno kilo 
kiełbasy pieprz siedm koron; żeby nie ta ża- 
loczność uczniów katolickich, którzy według 0- 
ficyalnego komunikatu zjedli wagon pieprzu, 
masaze. musieliby kilo kielbąsy sprzedawać 
taniej o jakie sześć koron. t TEA 
Albo i m tą gałką! Hory A i 
Każda doświadczona gospodyni powie, że 
wagon, pół wagonu gałki wystarczyć może 
dla całej Polski na rok przynajmniej! A tu wcz- 
niowie katoliccy według oficyalnego świade- 
etwa odrazu zjedli tyle gałki muszkatołowej... 
Bardzo powczającoe! 
Historya krakowskiej »komoty Biela< jost 


O ROWE CZEK CEC TERE A EWY edat it 


Kio niejw spuściźnie żadnego majątku, ale sam często za bis kcnsumentów powinien odpowiadać przydział 


wyrobów tytoniowych, z uwzględnieniem osobnych 
»asygnate na pobór tytoniu. To, co zrobiła dyrek- 
cya skarbu jest szopką, 

Qpuścilem trafike zgnębiony, poszedłem do ka- 
wiarni i kupiłem sobie jeden »egipski« papieros za 
a korany. Będę palić, dopóki starczy monety, a po- 
tem do Wisły. Będzie mnie na sumieniu mieć dy- 
A jeżeli chce uniknąć strasznych 
wyrzutów sumienia, to niechaj czemprędzej auto 
rowi tej jeremiady tytoniowej udzieli asygnaty na 
pohór tytoniu, cygar i papierosów. Im prędzej tem 
lepiej. . 

t 

Ala! Bytbym zapomniał o rzeczy bardzo ważnej. 
Dlaczego dyrekcya skarbu, zaprowadziwszy pobór 
tytoniu na karty ehlebowe, uwzględniła tylko męż- 
czyzn, a wyłączyła kobiety: od tego dobrodziejstwa, 
swoją drogą watpiiwego. Jeżeli kobiety zasiadają 
w Bejmie, te powinny także mieć prawo do naby- 
wania tytoniu w trafikach. Zapewne pani Mora- 
tego powodu interpelacyę w Sej- 


Dyrekcya skarbu moża znaleźć się w srogich 


losa dia galeryi Muzeum Narodowego, które do-|wej i w żadnej trafice nie dostałem wi jednego opałach. Francuz powiada, że Bóg chce tego, czego 


mięć nie myli — nie posiadaj 
Tendosa, należałoby wznieść mu 
kim, 
pa- 


ad — o ile mnie pa 
ladnego obrazu 
toesztem miasta pomnik na cmentarzu krake 


dzio zwłoki iego spoczywają — albo tablicę 


zcienkiego«. FTrafikanci naigrawali się ze mnie,’ 
z karty chlebowej i z dyrekcyi skarbu. j 

— Panie ładny — mówił jednen z trafikan- 
tów. — Jeżeli dvrekeva skarbn zaprowadziła kar- 


chce kobieta. Ale dyrskcya skarbu nie zna tego 
przyslowia francuskiego i może to srodze odpoku- 


tawać, y 
Ostrewidz. 


Str. 4... 
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jednym dowodem więcej, jak pilnie trzeba pa-|nam z wysokości obwieszczaja w 


trzeć na sgwiazdys krakowskiego firmamentu 
i jak krytycznie należy przyimować to, co one 
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kalach. 
Aicest, 


yech ofi-|cych. ażsby obniżyli ceny towarów do najniższych 

możliwie granie, poczem kończy nastepujący 

zwrotem: A 
»Miejcie litość nad 


cyalnych prawdomownych kcmnni 
dolą najn. 
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ski interweniuje... —- Mysz 


r Warszawa, 9 czerwca. 

Od kilku dni grasuje tu po Warszawie towa- 
tzystwo obcych niebieskich ptaków, które zje- 
chalo z Wiednia w celach paskarskieh aptowi- 
zacyjnych. Składa się ono z adwokata Arnolda 
dr Reicha, dawniej w Sanoku, teraz w Wio- 
dniu, gdzie ani sieje ani orze, a nietylko żyje, 
ale i uprawia w wolnych od innych intratnych 
interesów grę hazardową, ua której wyłapała 
go policya w jaskini gry niejnkiej Belli Alten 
w marcu 1018 roku, za co miał proces sądowy, 
który się odbyl tamże w lipcu tego samego To- 
ku. j 

Towarzyszem jego obecnej wyprawy zdo- 
hycznej do Warszawy jest niejaki Zbigniew 
Śledziński, urzędnik poselstwa polskiego w 
Wiedniu, jego przyjaciel od serca, a zarazem 
spólnik w interesach i towarzysz na ławie o- 
skarżonych w owym procesie o grę hazardo- 
wna. Uniknął wówczas kary tylko dzięki pomó- 
gy ówczesnego ministra dla Galicyi >ekscelen- 
cyi+ Twardowskiego, które. związany » nim 
niewiadomymi bliżej węzłami. nie wahał się na- 
razié swej »powagi« i błegał osobiście do dy- 
rektora policyi, telefonowat do sędziego śled- 
wego a. nawet nie cofnął się przed samym mi- 
wistrem sprawiedliwości. y, 

Śledziński, przad kilku jeszcze laty goły jak 


"EASY 


Kraków, 10 czerwca. 
Przez cały dzień wczorajszy odbywały cię na 
srzedmieściach Krakowa rewizye, przeprowa- 


«zane przez straż obywatelską 
i wojskowość. W ezasie rewizyi znale- 


ziono broń, amumicyę, oraz inne przedmioty woj- 
skowe. 

Nadto aresztowano śzereg indyriduów, prze- 
ważnie żydków, będących w wieku popisowym, 
a uchylłających się od służby wojskowej. 

Jakkolwiek szczegółowe wyniki rawizyi nie 
zostały jeszcze ustalone, to jednak wy- 
szły na jaw szczegóły bardzo znamienne dia 
całości rozruchów i dla ich źródeł. 

W: czasie rewizyi na Grzegórzkach natrafiono 
na mieszkanie niejakiego Adolfa Goldberga, 
u którego znaleziono: karabin, naboje, pasz-, 
port pruski i ruski, legitymacyę straży obywa- 


telskiej, oraz odezwy bolszewickie. Stwierdzo-|1ą ulicą patrolu. jakieś niewyśledzońe dotyck- | czy 
no także, że Goldberg chwalił się przed znajo- | czas indywiduum strzelilo z okna. Fakt ten WY | wichrzycielskiej, 
zostanie ministrem. Stwier- | wo 


niediugo 
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w, 


nrynń, że 


Z TYGODNIA 
f Kraków, 10 czerwca. 


Wyswaźme Memento. 


7 powodu obecnych rozruchów, Komitet wal- 
i z lichwą na nadzwyczajnem posiedzeniu 
<hwalif następującą rezolucyę: j A 
„Nie znająca żadnych granic, nieliiościwa i 
zbrodnicza lichwa przybrała zaśtraszające roz- 
miary, dzięki którym wyczerpana głodem i 
zniecierpiiwiena ludność weszła na drogę osta- 
tocznych środków samocbrony. .Żagrozeni ze 


wszystkich siron stanęliśmy wobec nowego 
niebezpieczeństwa wewnetrznych rozruchów, 


których skutków przewidzice niepodobna. 
Obywatelski Komitet waki z Uchwa praco- 
wał usilnie nad zażegnuaniem tego  niebezypie- 
czeństwa, ale niestety, iierzsowana czynniki 
nie chciały zrozumieć *doutoslości wypadków. 
Dzisiaj. kiedy smużna rzeczywistość potwicr: 
dziła rasze obawy, mamy prawo i obowiązek 
zaapciować do producentów, kupeńw. przemy: 
słowców i w ogólności wszystkich handlują- 
cych, aby w interesis spoleczenstwa, 8 przede- 
wszystkiem także w interesie własnym bez. 
zwłocznie obniżyli ceny wszystkich towarów 
możliwie do najniższych granie i to natych: 
miast w dziennikach i przez wystawienie cen- 


i 


| 


j leży omówić. 


boższych warstw 
i wiasnych rodzine. 
Rozumiecie: swłasnych rodzine, 
Nie są one ubogie, a jednak Komitet wzywa 
ażekyście mieli litość nad dolą własnych rodzin. 
To »memenftos jest jasne, ostateczne 
wyrażne i groźne! ne" 


Rio poprzedza mabust skien pazego? 


Zanim syoniści zaczną uogólniać —- mreszi: 
poięvione surowo przez społeczeństwo pol 
skie -—— wybryki gawiedzi ulicznej, niech pa- 
miętają o tem, że rabusia sklepowego poprzedza 
historycznie paskarz towarowy, lichwiarz-pa 
śrędnik żywnościowy i spekulant, wywożący 
masowo artykuly codziennego zapotrzebowania 
za graniee kraju. \ 

A co robiła żydowska inteligencya dla zwal- 
czenia krwawej lichwy towarowej, mającej pro 
centowo ogromna ilość przedstawicieli wśród 
spekulantów-handiarzy żydowskich?! ` 

Co robił dr Thon, żeby przeszkodzić wygła- 
uzżaniu ubogich warstw łudności?! 

Gdzie są rozmaito Grossy, Landauy, którzy 
widocznie interesują się masą żydowska tylko 
? 


w czasie wyborów!! 


społecznyeł 


mysz kościelna, niedokoficzony kandydat na 
nanczycieła ludowego z Dawidowa (ma być 
zresztą Rusinem) dzięki pomocy również eks- 
ministra Abrahamowicza zamianowany kance- 
listą w Wiedniu, doprowadził tymezasem tak. 
| daleko, że ma wiedeński urząd podatkowy wy- 
mierzył w ubiegłym roku pół miliona koron po- 
| datku od zysków wojennych. 

Jak pan ten mógł i może pozostawać urzę- 
idnikiem polskim, to już należy do ocenienia 


jego przełożonych ekscelencyj. 


Otóż obaj ci zdobywcy zwąchali się tutaj po- 
dobno z wielkim tutejszym machkerem Tuch- 
hiuserem, o którym małe tuiejsze hyeny pa- 
skanskie mówią, że gdzie on rękę macza, to oni 
tam nie mają co robić, bo tam chodzi o milio- 
ny. Wszyscy więc razem szukaja. dróg i sposo- 
bów, aby wydobyć z Polski co się da 1 wy- 
wieść -— oczywiście na pasek do Wiednia. Na- 
zywa się, że zdobycz ich ma być »przeznaczo- 
ną. dla kolonii polskiej(!!) w Wiednia,- dla któ- 
rej organizuje się podobno konsimn pod kierun- 
kiem hylego prezydenta galicyjskiej centrali 
odbudowy Herbsta i nazwanego wyżej Śledziń. 


O 


<w 


siala Bańsiwa:” 


Pan Kugel byl w byłej armii austryackiej 
puikownikiem i podezas wojny trapił ludność 
Krakowa urządzaniem »uroczystości< z powo- 
du rozmaitych zwycięstw. 

Pan Kugel czynił to z eałem oddaniem się, 
gdyż był czarno-żóttym »durch und durchs. 

Gdy miotła wojenna zmiotła monarchię ezar- 
no-żółtą, pan K n gel, zaskoczony tym wypad: 


skiego. kiem w Krakowie, czempręd vizoj ofiarował swoje 
Należy więc tej organizacyj pogratulować, FH armii polskiej, która też przyjęła te t- 

| ale równocześnie ją przestrzedz! CE > yk, 

OOO W OE TEE Pan Kugel bierze pensyę, a jakie są jego 


ustugi, zobaczymy. 

Podczas ekscesów pan Kugel stał na cho- 
dniku i spoglądał na to, co się dzieje, aporia- 
dał długo, a potem ze wzgardą w słowach i w 
tonie, którym je wypowiedział, zawołał w iro- 
ią: e; i i 

— Mają państwo. 
, Panie Kugel — mamy państwo i budujemy 
je wśród pożogi wojennej, wśród cierpień i po- 
święceń bez granie. Państwo polskie przygar- 
nęło ciebie, panie Kugel i tobie podobnych w 
swej tolerancyi bezprzykładnej. Ale też panie 
Kugel trzeba o tem pamietać. "0 

Za takie odezwanie się w Paryżu, cz. 
dynie zapłaciłbyś drogo, panie Kuge!! 


p RO 


-Niemtieckich. 


dzono również że Goldberg strzelał z okna do 
| Humów w dniu 6 i 7 b. m. 
| Na podobne zbrodnicze indywiduum natra- 
fiono w domu pod. l. 14. Otóż tutaj znów niejaki 
„Franciszek Chmielowski (Rusin). | Konduktor 
pocztowy, przechowywał bagnety rosyjskie i au- t 
stryackie, rewoiwery i amunicyę. . t 

W domu pod 1. 10 znaleziono w ogrodzie sze- grapa CIAU 3 
reg rzeczy, które niewątpliwie pochodzą z osta- k 
tuich rozbojów. : Powszechnie wiadomo — a dotarło to chybi 

1 tak między srtykułami codziennego użytku też do warszawskich władz zwierzchnich —- że 
znajdowłay się bagnety i narzędzia do rozbiją- | Syonistyczny poseł z Kazimierza, rabin dr Thon, 
nia żelaza. wyjeżdżał niedawno w sprawach politycznych 
do Paryża. Nie przedstawiamy sobie przesadnie 
znaczenia jego osoby wogóle, a działalności pa- 
ryskiej w szczególności. Nie można jednakże 
stanowczo zrozumieć okoliczności, że rząd po- 
e80 |zwala jednostkom, obojetnie czy obeznany. 
też nie, na robienie polityki samodzielnej 
a więc dła państwa wrogiej 


o 


y Lon- 


Z Nan 


STRZAŁY DO PATROLU. 


Dwudniowy spokój został naruszony wczoraj | 
w ulicy Grzegórzeckiej. Oto do przechodząc. 


cy sj 
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łał silne wzburze 


Ea 


nig. (i szkodliwej. , 
zz: -| Syoniśeł powinni zrozumieć, że jest to nie- 
ników w sklepach do wiadomości publicznej |słychanem i wprost nie do Ścierpie- 
(R WORA" an KAP nia w potężnem państwie połskiem, jeżeli 
ce Me A i VETE H LA a Miej oi MA 4 0, mniej poważne jednostki ko n f eruja 
nad dola najuboższych warstw spolecznych 1| POZ% plccyma urzędowej reprezentacyi państwo- 
własnych rodzina!” wej z czynnikami obcymi. i- 
* s * Konstytucyę polską bedzie się pisać w War- 
Jest to bardzo doniosły dokument, który na-|szawie, a nigdy w Waszyngtonie, albo Losy - 
nie! 
Niech pamiętają o tem syoniści! 


j 


t 


A więc odezwa komitetu, złożonego z najpo- * 
ważniejszych osób, stwierdza, przedewszyst- 
że »wyczerpama głodem ludność weszła na drogę 
ostatecznych óćrodków samoobrony z. 

Cenne ze strony itak poważnego ciala pr z y- 
znanie, że ludność broni się esma i to środka- 
mi ostatecznymi. A przecież ta ludność za swoje 
podatki, cierpienia i poświęcenia powinna mieć 
obrońców. 

Gdzież są Gi obrońcy?! 

Dalej stwierdza odezwa kotuitelu, że interesowa- 
ne czynniki nie chciały zrozumieć donio- 
siości wypadków. 

Znowu smutna uwaga. 

Niema ludzi, któ 


4 


Janae peile Koriin". 


4 Trekurateyi otrzymujemy naslępujące pismo: 

Na skutek Życzenia prezydyum dyrekcyt policyi w 
Krskowie tpraszam po myfh $ 19 ust. prasowej a 
zamieszczenie w najbliższym numerze „Przeglądu Po: 
niedziełkowego” następniącego sprostowania, zawie- 
szczenego w Nr. 18 z dnia 13 maja br. artykułu pod 
papire „Defraudacya : pupila Krupińskiego”: | 

Nieprawdą. jest, jakoby Gwido Dankiewicz, komi- 
śarz pelicyi w Krakowie. zdełraudował 3.560 K w 
policyiem biurze paszpertowem, następnie zbiegł w 
niewiadomym Kieruiku, natomiast prawda jest, że 


i 


którzyby rozumieli domioslość 
Dobrze im się dzieje, 


7 


penia AA n a a ŚÓE 


bieżących spraw. ) SĄ í koneypista policyi Gwido Dankiewicz we wrześniu 
więe po c5ż mają sobie pr Zery|a1ei7 r. przeniesionym zosjał z Krakowa do Wieliczki 
wać siestę. i przydzielonym čo służby przy tamtejszem staro- 


Wreszcie wzywa komitet wszystkich handlują- | stwie, stad w lipcu 1918 przezniesiono go do Tamo- 


„ trzyły. Korzyść z tego 2217 


„neral Iwaszkiewicz wobec jednego z dziennika- 


szy ra 


KASETA Ok 


s ny 


wa da służby przy micjscowom starostwie, w maren! 
vać bieżącego roRu przeniesionym został z powrotem 
do tutejszej dyiekcyi policyi. gdzie atoli jako choryi 
cbowiązków słażbowych wcale nie rozpoczal i aż doj 
rozstrzygnięcia jego podania o urlop żumieszkał w 
Wieliczce. r 

41 powyższego 
tejszej dyrekcyi 
Lclwiek kwoty“ 
wym: Brason, 


wynika, że mie był zajęty przy tu- 
i nie mógł tn zdelrumdować qakicj- 
—. Prokurator przy Sądzie aeręgo- | 

* « e 

Sprostłowenie spowyžszes zamieszczamy wyłącz. | 
nie z prawdziwej sympatyi dła p. Krupińskie- 
wo, której dowody składamy w każdym numerze | 
»Przęsłądu Poniedziafsowego«.. Ze  stanowiska| 
ustawy prasowej nie jesteśmy właściwie obowią- | 
zani pozwolić w »powyższy« sposób prostować, bo; 
czy pupil Krupińskiego zmajstrował eoś w Tarno-| 
wie, czy w Krakowie, to dla sprawy samej jest obo- 
jstne, a ten właśnie drażliwy szczegół pomija spro- 
stówanwie p. Krupińskiego, znanego z dowcipnej zło- 
śliwości! W dodatku musimy jeszcze my sprosto- 
wać »powyższe< sprostowanie, że pupilek p. Kru-i 
pińskiego nie wyjechał do Wiełiczki, jak sobie to | 
wyobraża główny Scherlok-Holmes krakowski, ale 
daleko poza granice. Polaki i to ze względu na wy- 
goki stopień zdenerwowania... 

Ze sprostowania dyrekcyi pofcyi zostają strzępy! | 


Samochwał 


Dyrektor policyi krakowskiej, p. Krupiński, 
atrzymał uznanie ze strony »Pekaelu<. 

Świat nio nie wiedziadby o tem, ale p. Krusj 
piński sam opowiada wszystkim o owe. uzna- 
nia, sądząc, że ogół w ten sposób przyłączy. miq | 
do Pekaełu. ul a 

Ale ogół ma już ewój sąd o p. Rrupińskim| 
daleki od mania. NE” 
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Nieuzasadniene zarządzenie. Dyrokcya policyi wy- 
dała zarządzenie zamykania kawiarm i eukiemi o g. 
9 wieszór. Zarządzeniem tem  dotknięto przede- 
wszysikiem tysiące osób, które stołnją się w restau- 
racygeh i kawiarniach, a wskniek tego zarządzenia 
zmaezone są bez pesiłku wracać do doma, o ile przed- 
tem jeszcze w jakieś środki spożyweze Się mie ZAODA- 
zenia jest Umzoryezna. 

owywnje się w kawiar- 
cz przedowszystkiem tam, 
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Bandytyzm bowiem nie ze 
miach lub jadłodajniach, le 
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Kraków, 11 czerwca. 
Vrodziłam się w roku 1871 — opowiadn ge. 


szy — w Omsk, na Syberyi, jako syn powstań 
ca z rokn 1862, który tam został zesiany. Ro- 
"dzin moja pochodzi z Białej Rusi z Mińszczy- 
uny- W ezwartym roku życia straciłem ojca, % 
że od dzieciństwa miałem pociąg do wojska, od- 
dano mnio do szkoły kadeckiej w Omsku, po u- 
kończenin której odbyłem wyższe studya w 
szkole wojskowej w Piotrogrodzie. Po ukorńcze- 
niu nanlk, wróciłem do służby, wojskowej na 
Syberyi, gdzie przebywałem aż do wybuchu 
wielkiej wojny. Ojczyzny, mojej, Polski, przed- 
dem nie znałem. W roku 1895 w czasie wojny 
chińsko-jzpońskiej odbyłem swój pierwszy 
chrzest ogniowy w wojsku rosyjskiem, które o* 
perowało wtady nad Amurem i zajęło Port At~ 
tura. W roku 1900-1 w wojnie chińskiej brałem 
udział w walkach przeciwko bokserom. Pierw- 
z wtedy raniony byłem. W roku 1904-5 
w wojnie japońsko-rosyjskiej byłem komendan- 
tem  oddzisłu. konpych wywiadowsów. W bi- 
twie pod Liaojanem zostalem ciężko ranny tak, 
że leczyć się musiałem mzez dwa Jata.. 

Potem wróciłem do służby, wojskowej w Om- 


sku, gdzie też przetywalem aż do wybuchu woj- 


ny światowej. Wtedy to, w październiku 1914, 
kiedy Niemcy zagrażali juj poważnie Warsza- 
wie, przybyłem jako putkownikć na czele pułku 
syberyjskiego do Warszawy i brałem udział w 
odparciu Niemców ol stolicy. 

 Zawmianowany potem genórałem i dowódcą 
Vrvgady syberyjskiej, walczyłem pod  Lusli. 
nem, nastepnie pod Ryga, gdzie naprzód jako 
komendant dywizyi syberyjskiej, a następnie 
dywizyi finlandzkiej pozostałem aż do wybuclm 
bolszewiżmiu. W moich Oczach bolszewicy Toz- 
strzelali 11 generałów, jedynie mnie oszczędzili. 


ZE AO DA OAZA A OE ZE ZZ WZORZE A OAZA EC TZ a: 
Seea: aan raina i an AE 


'Kiedym się ich zapytał czemu mnie nie zabili, 


odpowiedzieli mi: »a bo nas się pan nie bole. 
Moment, był istotnie groźny, miałem wrażenie, 
że gdyby choć jeden wtedy. podniósł jaki 0- 
krzyk przeciwko mnie, byliby mnie niewstipli-| 
wie zabili — ja tymczasem rzeczywiście ichi 
ich się nie bałem, wzrokiem ujarzmiałem ich, 
jak poskramiacz dzikio bestyc. 

_ Wyszedłszy z tej opresyi calo, oddałem się 
do dyspozycyi naczelnego Komitetu polskiego, 


Który mi powierzył zorganizowanie w Jelni, w|4 początkiem luteg 
kiej, która sięjtem wojskiem na Litwę, rozbiliśmy, bolszewi-|R-rkochany pan poseł mógł widzieć na froncie Tze- , 


gub. smoleńskiej IŁ dywizyi pois 


ciel $rodód 


da zaś powołano mnie na dowódcę kieleckiego 


EIL EGLAD PONIEJ 


ŻIAŁKOWY 


St. B. | 


> = oR=L= 2 RR „io Oni, boo aWaLE opo e 


güme zwyczajnie policysut» na lekarstwo znaleźć 
można. Zresztą zarządzenie stało się bezprzedmioto. 
we wołce widocznego uspokojenia umysłów i wohec 
opancwania sytuacyi przez czynniki do tego powo-| 
lane. TRLD aaay przekonanie, że to zarządze 
me zostanie czem rychlej nsuniete. 3 i, zÓ si z i icyjskie! 
Zjazd kandydatów Sroka diey w Krakowie. W dn. aR nas zacz wschodnio-galicyjskiej. p 

& i 9 czerwca br. obradował w Krakowie zjazd kan- Dalszą działalność wenerała Iwaszkiewicza 
dydatów adwokaiury w Małopolsce przy udziale okc-|INa cała Polska w świeżej pamięci, więc ją po- 
ło 70 delegatów ze wszystkich okręgów sądowych|mijamy. i 


Matepolski, Ee 
i H 
| 


uietków pod Sloninem i zajęliśmy Imie rzeki 
| BECZATY: 
Dnia 5 marea, kiedy Lwów został odcięty o" 


zachodu, powołało mnie Naczelne Dowództwu 


Bawas 


O działalność Aleksandrowicza. Znany paskarz ty- TEO WY 
toniewy i papierosowy Sina Aleksandrowicz, który TOT H 
zestal usurięty z urzędu. rozdziełającego papier. vi- w 
czyna znown „urzędować* w Krakowie. Zapytujemy 
p. Chodkiewicza, kicrowniko. sekcyi ministerstwa han- 
din da Małopolski, ezy Aleksandrowicz pełni jeszcze 
jakickciwiek funkcye urzędowe, czy też samozwańczo 


satyra. 


Z KRAKOWSKIEJ INTENDANTURY 
Do biura rachunkowo-intendantury W. P. w Kta- 
kowie puka ktoś nieśmiało. Sierżant-szof melduje 


d 


przywłaszcza je sobie, kapitanowi: 
Reim — gniazdem germanizmu. Donoszą nam z mia-|  — Panie kapitani», jakiś katolik zgłosił się ile 
sia, że firma Reim sprzedaje mydła toaletowe „Elida“ | słeżby. 


h + 
— Cóż mówią inicyatorzy i organizatorzy poko- 
jowej Ligi Narodów na nowa wojnę polsko-niemie- 
cka? 
— Zpajäuja, 26 leży ona w ich programie. 


po 85 K za sztukę. losamo mydio kosztowało przed 
wcjną 1 K 50 h, a już podczas wojny w 1916 rokn 
płacono za nie n Drobnera 3 K. Fonieważ nie ulega 
żadnej watpliwości, że mydła te pochodzą jeszcze z 
dawniejszych zapasów, dlatego falt ten podajemy do 
publicznej wiadomości. 

Niemniej olnirzejącem jest i to, że kierownicy tejj — ; 

firmy porozumiewają się w języku niemieckim, a w} — Tyle jest jeszcze w angielskich i amerykań- 
szezególności posługuje się tym językiem starszy jæ | skich magazynach wyrobiomej na zapas, a nieuży- 
kis  fimkcyonarynsz. tej broni i amiunicyj. że stanowiłaby oma stałe nie. 

Gdzie żyjemy? W wolnej, oswobodzonej Polsce. | bezpinczeństwo dla pokoju. Dopiero po zużyciu jej 
czy też w zostrupieszałej Austryi — nieboszczce — | Ta wschodzie. raže być mowa o wieczystym poko- 
pyta się adresat, któremu doręczono list, na którcgo| ją na zachodzi? 086 
markach widniał napis „Zagórz-krakau 25/V 1919". wee Az 
Kwiatków takich nietylko na poczełe, ale na Kolei 
meżemy mnostwo nabierać. 

ł tak jeden z czytelników naszego płema przesłał 
nam bilet kolejowy do Dziedzic, kupiony w kasie na 
krakowskim dworcn kolejowym, a zaopatrzony pie 
czątką „Krakau K. K. St. B. 271V 1919". 


Pomysłowy aBznst. Wobec braku drobnej papiero- 


ł 


4 


| „Robotnik 
| przeciw boiszewikom-komunistom, 
Warszawa, 9 czerwcą. 


wej morety okoła 30 firm posługuje się htogralicz- |, CZE DEER] demokracyi i 
nemi lub drukarskiemi bonami Jakis pomysłowy|/rólestwie, w artykule o bolszewikach-komu- 
oszust wykorzystał to w lot i pod pretekstem uzupci- mstach czyni o niech następnjace uwagi: 

nienia, zbiorów Muzeum narodowego, Hutten Ozap- »Nienicy i bolszewicy pragną zniszczyć nie- 


skich, Archiwum miejskiego itp. wyłudza po dziesięć podległą Polskę, Cóż zaś czynia nasi komuni- 
cya ta, uwieńczona E ts 
? sku, dzięki lat jerno. : > R s 5 
oea Lktódi, EEE E 1. Nie tylko spoisoznie, lecz i politycznie robo- 
firmy. Przy tej obności musimy ostrzedz inte- 0 
z Jedyna walka polityczna. którą komuniści 
reakcyi endecko-klerykalnej. 
Radach robotniczych, czy nie nałeżałoby poło- 


sztuk, ale z pieczątką i podpisem firmy. Manipuli- ści? — Z catą bezwzględnościa i namiętnością. 
wodzeniem, może przynieść mu) występują, prz SORFLE6 "nies dlesiodni ST) ğ 

za jeden wieczór 1 R R wia R AW. 
y nie żądają legitymacyi wzmianko- : GA A f 4 
wanych instytucyj i elti. Rs koda bony Cae ta. komunistów jest dezorganizatorska. Jeżeli 
nie chcą państwa polskiego, a. uznają państwo 
resowanych, iż podobno pewnej firmy podrobiono bo- rosyjskie : niemieckie, to na czyjąż korzyść 

ny na kilkaset koron. "driałeją? 

== dziś prowadza, to walka z P. P. S. I pod tym 
wzelędem są oni prawdziwą pociechą naszej 
A po tem wszystkiem —- zapytujemy, czy 
2 taks grupa iny możemy współpracować w 
Żyć kresu temu wyzyskiwaniu Rad dla szko- 
dfiwej kontrrowolncyjnej działalności komuni- 


LA 


ZeNDIEŃSKICH. 


składała z żatnierzy-Polaków z zrmii rosyjskiej 
i jeńeów-Polsków. z armii austryackiej i nie. 


JR 


mieckiejj. a PU. stów?« 
W stycznia 1918 roku zaczęli bolszewicy | -rroo 
prześladować Polaków, wtedy to otrzymałem. N A p ARGINESIE 


od gen. Dowbór-Muśnickiego rozkaz prowadze- 
nia mojej dywizyi do Bobrujska. Przestrzeń! 


s SĘ, 7 
tę, wynoszącą przeszło 500 wiorst odbyła moja LIGI MMAOŚNY KM U NA 
drywizya pieszo w, 19 dniach wśród najwięk: | “Wa AGA i: 8 „ABWA SCO 


Radzimy panu wieemarszałkowi sejmu. aby za- 
mykaż na klacz swój papier listowy z nagłówkiem 
urzędowym: »Wico-Mntszalck Sejmu Ustawodaw- 
| czego Rzeczypospolitej Polskiej< i to tem bardziej, 
jeżeli jest żonaty inb narzeczony, albowiem niektó- 
rzy posłowie, niezawodnie ludowi i niozawodnie be- 
dący zwolennikami agrarnych wzwłaszczeń, dobie- 
rają mu się do tych blamkietów i pisują na nich li- 
sty własne. Szczęście jest płochliwe, jak ptak, mie- 
wiasty są bardzo podejrzane, a pod względem wier- 
ności wszyscy mężczyźni mają najgorszą reputa- 
cyę. Jeżeli »chustkar w Szekspirowskim »Otelu< 
stała się przyczyna tragedyi, to cóż dopiero blan- 
kiet lstowy: W dodatku, prócz niewiast zazdro- 
snych, są jeszcze złośliwi. satyrycy i nienbłagani hi- 
storyoprałowie, którzy nie uszanują żadnej indywi: 
dnmalności w zakresie ortografii i styłn. Więc, aby 
wyjaśnić potomności, jakiej to skali lndzie Roku 
Pańskiego 1919 zastanawiali stę w sejmie nad tem, 
czy wyroki sądowe powinny być wykonywane, czy 
nie, gotowi mniemania swe poprzeć ntstępującym 
urywkiem: 

»Najdrożśzu moja Połeiu! Ogromnie się zmartwi- 
lem i dospać nocy uimóglem (1) jak (sie) otrzyma- 
łem od. ciebie kryty (1) Dst w *tórom (1) wczoraj 
wyczytałem że jakoś mi niedowierzaż (1), przytem 
przynuszeaż (1) że jacie może oszakuje (I). Moja 
droga Poliu jeszcze cię więcej kocham, że je- 
zdes (1) ostrożna i niełatwowierna, ula pomimo te- 
wo jakoś ni moge (1) sobie wytłomaczyć ezyżby (D 
słowa moje i szezerość tak niewieżliwie (1) oddza. 


szych mrozów, dochodzących do 30 stopni i 
wśród zawici. Oddział mój liczył wprawdzio 
tylko z górą 2000 ludzi, ale zaprzęgów z smuni- 
cya i prowiantem mieliśmy przeszło 1600, tak, 
żę ciągnął się on na długości około 10 kim, 

Należy jedaak pamiętać, że nie mieliśmy ża- 
dnej artyteryi i samochodów pancernych i że 
po drodze walczyć musielismy na każdym ko 
ku z bolszewikami. Generalissimusa bolszewi 
ckięgo, Kryteńkę, rozbiliśmy wtedy, dwa razy, 
tak, że mząd holszawieki »wyjał mnie z pod: pra. 
wae i nakazał mnie zabić bez wszelkiego sądu 
w razie schwytania. 

Oto ważniejsze etapy tej naszej wyprawy: 

1) Oblężenie Jelni przez bolszewików i szezę 
siwe wydostanie się; 

% bitwa pod Rałtucinem, 20 wiorst od Jelni:| 

3) bitwa pod Poczynkiem. Manewr mój pole 
gat na tem, żem jeden pułk posłał na Poczynek, 
a reszta wojsk obeszła z boku i otoczyła bołsze- 
wików; 

4) walka tylnych straży pod Piotrowicani; 

5) krwawa walka oddzialu sztabowego pod 
ilorocem, gdzie żołnierze kompanii sztabowej 
dywizyi w moich oczach szli do ataku; 

6) przejście przez Dniepr po lodzie między 
Rohaczewem a Żłobinem pod Łuczynem i WY |tajy (5 na tobie. (1... 
pędzenie avtyleryi bolszewickiej w Łuczynie; Amant:politvk jest przy tem mężem zaufania, al: 

7) rozbisie pierścienia bolszewickiego pod| bowiem tak się dalej zwierza swej najdroższej Polci: 


Bobrujskiom na bagnety, zdobycie po drodze Z alp ation (3) ci zarar po Drasj dla te- 
amunicyi i prowiantów. wo że zaraz w (!) drugi dzień wyjechalem na spraw- 


PRES A s . |dzenie stsmkow (9) i biedy w Wojsku na froncie 
Po wielkich trudach i licznych walkach. do | wrojyńskiem (D 3 Maja byłem w Kowlu na Woly- 
tarligny do gen. Muśnickiego, w którego kor 


niu, byłem w różnych miastach i okolicy wszystk« 
pusie przebywała moja dywizya aż do rozwią | ci opowiem jek się zobaczemy (1) wróciłem dopiero 


| 


j 


ZYWO 
zał 


zania tego korpusu, to jest do maja 1918. „ tydzień tomu i mam dużo roboty bo muszę Sej- 
7 Sa eTA nA . * RAZER 8 GfNSĘ t ia 7 pro p idzia. 
Potem *rócilem do Warszawy, od 1 listopa: [mo AE sprawo (D zdanie z tego co widzia 

| tem...< 


4 Niezawudnie spraw ozdanie to będzie także doku- 


CZ dzi CE 7 2 wk polecił m Nul mentem . historycznym ortograficznośżi i polszezy- 
czelay Wódz zorganizować wojska litewskie. —- zny pewnych czionków sejmu ustawodawczego. 
o 1919 roku wyruszyłem 2| Ale jest jeszcze jedna kwestya. Miłość zaślepia.. 


Str. 6. Das 


PRZEGLAD PONIEDZIAŁKOWY 


ż > zmt. 


| 


f 


äzie wścibia. 

Dokument, o którym mowa, otrzymaliśmy od je- 
dnego z naszych czytelaików »na pamiątkę konfi- 
skaty numeru o sejmie ustawodawczyme. 

»Myśl Niepodległae. 
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Front poleski I front 
sko-białoru: ki. Bez zmiany. 
"Warszawa, 10 czerwca. (PAT). Komunikat 


my, które ze stanowiska dowództwa naczelnego 
ie nadają się do opowiadania nawet najdroższym 
Glciom, mogącym mieć za dingi języczek i chea- 
ym popisy ią swoimi stosunkami i wiadomo- 
CRP i A Ur 3. ER 8 
[ami wobec każdego franta, który się dziś wszę- 
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Warszawa, 10 czerwca. (PAT) Komunikat! 
wtąbu genralnego wojsk polskich z 7 b. m.: 
Front galicyjsko-wołyński. — p i } 
Wysunięte przed nasz front w Galicyi patrole  5*tabu gonralnego wojsk polskich z 9 b. m.: 
'apotkały na zdezorganizowane bandy ukraiń.| W Galicył wschodniej spokój na całym fron- 
ikie, grabiące ludność polską i ruską. Na Wo- 572. Na Wołyniu bezowocne ataki bolszewików 
iyniu pod Rafałówką toczy się zacięta wałka Ha nasze pozycye na zachód od Radziwiiłowa. 
atakującymi bez przerwy oddziałami bolsze |a północ od Raiałówki utarczki naszych par 
wików. twoli z uzbrojonemi bandami ehtopskierai. 
Front poleski, Bez zmiany. | Front poleski. Bez zmiany. . | 
Front litewsko-białoruskiOży-, Front litewsko-białoruski. Uda- 
wiona działalność i utarczki patroli wywiadow- taym wypadem na wieś Ogirewicze oddziały 
czych. wileńskiego pułku zadały bolszewikom bardzo 
Warszawa, 10 czerwca. (PAT). Komunikat ciężkie straty w zabitych i rannych. Przytem 
sztabu genralnego wojsk polskich z 8 b. m.: zdobyto kulomioty i wzięto jeńców. Poza tem 
Front galicyjsko-wołyński. Woi na całym froncie wzmożona działalność wywia- 
wschodniej Galicyi sytuacya bez zmiany. Na | dowcza. 8 f 
Wołyniu nad Styrem nieprzerwanie ożywiona: W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
działalność. Hailer, pułkownik. 
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| 
Paryż, 10 czerwca, Podług dzienników pary-| 
skich, sprawa górnego Śląska ma hyć zała- 


twiona sposokem plebiscytu. Prasa francuska 
występuje przeciw temu projektowi. 


| ANM AR 3 7 pu FO Lo | jelk przykłađati oni do roz- 
choi U d AWAGŁ s | Voju fizycznego, świadczy fakt, że słynne igrzyska 
Lwów, 10 czerwca (PAT). Przedwezoraj ra ok ae ge - SED EO za 
3 3 m: NET H da”|odkywające się w okresach ezteroletnieh, na które 
ko odbyła się wspaniała uroczystość we Lwo-| zjeźdżali się ze wszystkich stron Świata greckiego, a 
wie ku uczczeniu gen. Iwaszkiewicza. Na wzgó-| = barbarzyńskiego co najlepsi, by tam na polach 
mach cytadeli o godz. 10 odprawiono mszę po- nh Eo wh idrów. AE Poar Eta 
lowa. Po nahożeństwie prezydent miasta Neu- za- podsiawę do obliczania czasu ŁA ataroży: 
mann wygłosił przemowę do gen. Maze aji pe ; padna Wyp i 
cza i podnióst jego zasługi około uwolnienia, ñ u E ? E aa : 
Lwowa. Przemawiali następnie imieniem Ko-| mosta widzów — oto przzdntawicdelć naczegeć a e 
mitetu obrony narodowej p. Tadeusz Ceyńskij letniego. E bais SAY EF e ; 
i reprezentant miejskiej siraży obywatelskiej A YE słyszy set CLALIETEĄ o TON” 
dr Rodawski, który podziękował imieniem ogó-| 318 53 to wszystko sporty, w których u nas jedynie 
łu obywateli za wyratowanio miasta od inwa-| 4 nas zapetnie, tenis Ze względów teciniczzych nie 
myi. Następnie wręczono aon, POTE wchodzi obecnie w rachubę. Zaprawdę niezbyt chlub- 
szablę jako dar honorowy obywatelstwa, po- 
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yA dla nas bilans. 
PT łem eni ż9 dele- zecz jasna, że w obu wyżej przytoczonych przy- 
czem przed gonera A sulane ye takżo d | Hladach, rozwój sportu nie mógł nastąpić bez inten- 
gatom generalnym dr Gałeckim odbyła SIĘ de- zywnego poparcia czynników rządzacych. Bądź to u- 
fiada młodzieży szkolnej, która obrzuciła ge-| dzielając poparcia maiteryalnego przez budowanie sta- 
nerała kwiatami. Defilada trwala około dwie dra ROR kę ii bądź ke vja im- 
A SEGT > Ranin, „| puls “moralny przez ustanawianie nagró GROTO- 
godziny. pam tłumów is Ee był on ,wych i tytułów zaszczytnych dla zwycięzców, w każ- 
brzymi, conajmnej 100 tysięcy osób, Poniew aż dym wypadku rozwój ten popierały i umożliwiały. 
wiele osób nie mogło dotrzeć na wzgórze cyta-| Miejmy nadzieję, że również ludzie, stojący u nas n 
deli, urządzono jeszcze owacyę generałowi w, AR 2 Ry wb zr M U Page 
ng e W, topup; Wiejski, obarczony przecież od czasow Jłellady dwu- 
drodze z powrotem do way VE Enka. dziestowickową przeszło kulturą, nie zechcą narazić 
był fakt, że podczas tej uroczystości JAKIŚ M20- się na zarzut, iż nie posiadają dostatecznego zrozu- 
dy uczeń szkoły, liczący około lat 7, wręczyć mienia, jak ważnym jest w życiu rozwoj fizyczny i — 
dużą kromkę chleba, jako symbol tego, że ofia-| użyczą mu swego poparcia w całej pelni. 
5 Ą > Š PERITE E * :k 
raje to, co ma najdroższego. Po aT aaa pi : . aR oeie 
SA s x ilka nożna, Wreszcie, po długich. niecierpliwych o- 
generał odjechał do kwatery, gdzie jeszcze pu fedey rozpoczął się w ubiegly czwartek sezon 
biiczność urządziła mu serdeczną owacyę. pilki nożnej matchem „Samsunu” z Tarnowa z tu- 
—a tcjszą „Jutrzenką”. Samson, pokonany niegdyś 
i Wiik przez Dalilę, alos; w E E utrzence", tym 
f ł razem w stosunku 7:0 (6:0). Jak wówczas, tak i tym 
I [M v *|Iazem przyszedł, ufny w swą przewagę fizyczną. Oka- | 
Warszawa, 10 czerwca (PAT). Podsekretarz | zals się day ci że ona w piłce nożnej nie bk 
TIER Tré ki. który pelni} prowizorycze: »Jttrzenka”* zwyciężyla przez swą znacznie lepszą te- 
Stanu dr Wróblewski, który pe p I y a | ghnikę, zgranie, a przedewszystkiem przez swą szyb- 
mie powtórzone mu przez prezydenta Paderew- ką ciyentacyę. bardzo dobrym jest atak, szczególnie 
skiego funkcye wiceministra w ministerstwie | jego lewa strona i centrum, ponadto wybili się w 
spraw zagranicznych, obejmuje swoje poprze-| mar środkowy poni qonis lony back U TAD a 
UTAS a ae zddywn trad inistrów.| Tilópszym graczem był bramkarz i prawy skrzydło- 
kj i NE Sza Hus sęk : x Ą ady Ra 5 wy, zupełnie zresztą ignorowany przez resztę drużyny 
nowego programu, Któryby Tozyocząt nowe Zy-| wynik 7:6 określa dobrze stosunek sił. p 
1 dzień turnieju [ootbalowego: „Uracovia" — K. 5. 
„Sturm“ 3:0 (2:0). Po raz pierwszy w tym sezonie 
ujrzeliśmy „Cracovię“ w zawodach, z wcale silną 
iWużyną, jaką jest $. K. Sturm“ z Bielska. Skład 
4 uQCracovii” nie zmienił się zbytnio. Do bramki wrócił 
| dcskcnały, jak zwylde, p. Popiel, z obrońców wy- 
| bija sią szczególnie p. Gi nt e L Pomoc tasama, co 


Kraków, 10 czerwca. 

Zainteresowanie ogółu sporiem jest u nas, w po- zesziego roku nie osiągnęła jeszcze swego dawnego 
równariu z krajami zachodnimi, znikomo małe. Jeśli peziomu, Tosamo można powiedzieć o p. Kałuży. 
weżrciemy pod uwagę Anglię, kraj stojący obecnie | -. Mielech nie czuje się zbyt swrobodnie na lewem 
na wysokim poziomie cywilizacyi, to spostrzeżemy, skrzydle, co zresztą nie jest niezrozumiałe, jesli się 
że sport jest tam zjawiskiem tak popularnem 1 ogół- | zważy, że do niedawna grał na prawewi skrzydle. Za 
nem, iż stał się wprost przyslowiowym. | to prawa strona ataku lunkcyonuje „ znakomicie, 
Powiada się przecież, że każdy Aaglik jest sprots- | Szczegolnie Antek, który swymi nadzwyczajnymi 
mantem. { faktycznie. jak u nas na partye polityczne, j biegami zalmponewał widzom. Grę rozpoczął „Sturm 
tak dzieli się tam całe społeczeństwo na jeszcze licz- pod siońce, Zrazu toczy się ona pod bramką „Oraco: 
niejsze, o iie to wogóle możliwe — kluby sportowe. | vit, pewceli dcpiero rozgrywają się nasi, i stają SiĘ 
One to umożliwiają każdemu synowi Aiblonu, po u- niejednokrotnie niobezpiecznymi dla swych przeciw- 
zończeniu żmudnej pracy, ezy io fizycznej, czy też | ników. W 30 „minucie strzela wspaniała Antek 1 
umysłcwej — kończy się ona tam o godz. 3—4 po- | goała z podania Kałuży po ślicznym „biegu. 
pełudnin — użycie reszty wolnego czasu na zabawy „Sturm“ pragnie wyrównać Stosunek, jednak małą 
sportowe. umiejętność w sirzełaniu i przekombinowanie ataku, 
Hecckey w lecie, piłka nożna w zimie, — oto sporty j stają temu stale na przeszkodzie. (ra toczy siq 
sarodowe angielskie. , , |zmiennie na obu poicwach boiska. W 43 min. strzela 
Obok nich każda inna gałęż rozwija się znakomicie | Kałuża po ślicznej kombinacyi Ź bramkę. Po pau- 
‘i w rezutacie, w międzynarodowych zawodach prze- | zie „obie streny wykazują znaczne zmęczenie. „Ora 
deją Anglicy. A cóvia* nie wyzyskuje kilka pewnych pozycyj, toż sa 
Ziawisko powyższe, że społeczeństwo, stojące Kkul- l mo „Sturm“, W 15 min. strzela Kałuża z podania 
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Tadka trzeciego 1 ostatniego goala., Pod koniec 
przewaga ©ratovij powiększa Pa gra toczy się prze- 
ważnię pod tramką „Sturmu”. Kornery 9:1 na ko» 
rzyść „Cracovii“ świadczą o jej. przewadze. 

~ Mateh ten poprzedziły zawody „Cracovii* I B z 
K. S. „Lipnik“, w których to pierwsza odniosła zwy- 
cięstwo 5:1 (2.0). Klęskę w tych rozmiarach zawi- 
pit branikarz „Lipnika“, zresztą bardzo dobry, który 
raz „zapeszony” stracił pewność siebie. Gra prowź- 
dzena była bardzo ostro, a gwizdek p. Lustgartena, 
który cba matche bezstronnie prowadził, zbyt rzadko 
karei} wybryki poszczególnych graczy. 

II dzień przyniósł zamiast zapowiedzianych dwóch, 
jeden match „Cracovii“ I A z kombinowaną drużyną 
„Sturmu" i „Lipnika, „Cracovia“ również *występo- 
wała w osłabionym składzie; brakował bramkarz, 
brawy back, średek pomocy i lewy łącznik; ten o- 
Statni grał znacznie lepiej od poprzednika na tem 
miejscu Zawody były mało interesujące, Przewagą 
„Cracovii“ była bezwzględną. 

(sra rozpoczęła się w ostrem tempie. W 12 minncie 
strzela Kałuża 1 bramkę po doskonale, przez Ant- 
ka przeprowadzonej akeyi; 7 minut później strzelą 
antek z podania lewego łącznika dru Z kolei 
„Sturm“ przychedzi do głosu i w 22 minucie pada 
strzał na bramkę „Cracovii“, bramkarz chwyta piłkę, 
ta jednak wyćlegujp mu Się z rąk 1 wpada do siatkt, 
3 min. potem strzela Kałuża „solo” trzecią bramkę 
dia swych barw. ' 

Po zmianie miejse przez drużyny — zawody to 
czyły się bez pauzy — gra zupełnie straciła tempe, 
była prowadzoną ospale. W 415 minucie Mielech 
strzela kornera, a piłka obrawszy drogę poprzez ręce 
bramkarza wpada do siatki. Gra toczy się przewał-. 
nie pod bramką „Sturmu”, atak przeciwnika, kombi- 
nujacy bezładnie, rzadko dochodzi do bramki „Ora: 
cevii^, W 30 min, pakuje Kałuża głową po rax pią- 
ty pilkę w siatkę „Sturmu*, a 13 min. poźniej strzela 

tensąm gracz szóstą i Ostatnią bramkę, Kornery 
10:1 na korzyść „Cracovi“. ; 
_ „Związek polski piłki nożnej“ na b. zabór znetr. 
donosi, że walne zgromadzenie odbędzie się dnia 15 
bm. w Krakowie w domu Tow. lekarskiego przy vl 
Radziwiłowskiej 4 o godzinie 16 rano. 

Nareszeis doczekaliśmy się znaku życia ze strony 
Związku, który już dawno powinien był rozpocząć 
swe prace, by uchronić nasz sport od całkowitega 
upadku. Przedewszystkiem winien Związek dać ini. 
tyatywę w kierunku stworzenia państwowego Zwią- 
zku polskiego na całą Polską i zająć się zorganiza- 
waniem footbalu naszego przez stworzenie centrali w 
Warszawie, Sport ten ze względu na to, że jest naj- 
starszy — ogarnia liczne rzesze naszej młodzieży, tak 
szkolnej iak i rzemieślniczej. Na przeszkodzie rozwo- 
ju focibału stoi brak inwentarza sportowego, brak 
Gdpowiednich boisk, subwencyi i ulg kolejowych. 
Obecny footbalowy Związek galicyjski rozporządzając 
znakomitymi organizatorami w te) dziedzinie, winien 
absolutnie rozpocząć  natychiniastową działalnośc 
twórczą w Warszawie. - - CE FRWA1LA 


Gdipowiedzi Redakcyi. 


Panu S. S. Zapytuje nas szanowny pan, czy” 
rzeczywiście z powodu odczuwania w ostatnich 
czasach niezwykłego pociągu do eperacyj handlo- 
wo-finasówych prezydent miasta wniósł ii 
ó zmianę nazwiska na Jan Fedor Kantorowicz? Nis 
stety, nie możeniy szanownemu panu w tym wzglę- 
dzie służyć zupełnie pewnemi informacyami, 

Tak samo nia wiadomo nam, czy zarejestrowano 
już ofieyalnie zmianę nazwy instytucyi z ul Dło-- 
giej na Izbą paskowo-wywozowa, W każdym razie 
cgłoszenie tego publiczne zapewne wogóle nie na- 
słąpi ze względu na pewne konwenanse. 

* Natomiast możemy szanownego pana zapewnić, 
że dotad żaden solidny paskarz na większą skalą 
ażądał ustąpienia obecnego dyrektora policyi. 


Nie mumy żadnego prawą posądząć naszych paska- 
rzy 6 czarną niewdzięczność, BZ, 
Równie stanowczo możemy stwierdzić, że żaden 
z paskarzy dotąd nie wyprowadził się z Krakowa 
z powoda dotychczasowej działalności straży oby- 
watelskiej, Musimy. oddać im tę sprawiedliwość, ża 
są to ludzie twardego ducha i nie ustraszą się lada 
hagaielki. Przeciwnie, na ostatniem ze swoich zé- 
brań postanowili oni losować z pomiędzy siebie ta- 
kich. którzy będą otrzymywali chłostę publiczną, 
za lichwę przed odwachem, gdyby do tego do- 
szło — i prowadzić zbiorowo pasek dalej. Tylko 
więc zbiorowe egzokucye chłosty na paskarząch 
megłyby odnieść jakiś. skutek. 
Panu profesorowi F. D. Tak jest, do- 
brzo pan profesor słyszał. Istotnie, koła najzamo- 
żniejszych obecnie obywateli Krakowa czynią sta- 
rania, aby przygotowywane nakładem grona wy- 
biinych kupców dzieło pod tytułem: »Pamiętniki 
nowoczesnego Jana Chryzostoma Paskac wprowa- 
dzono do szkół publicznych, jako lekturę, kształtu. 
jacą w należytym kierunku dusze młodego poko- 
lenia. è 
Natomiast »2Podręcznik do rozbija 
nia kase nio będzie w tym celu polecany ze 
względu na przestarzałość przeprowadzonych w 
nim. poglądów. Na to miejsce ma być wprowadzone 
dziełko, opracowywane obecnie przez grono znako- 
mitych wywozowtów z ulicy Floryańskiej przy u- 
dziale najwybitniejszych w tym zakresie speeyali- 
stów z całego Krakowa, jako zawierające o wiele 
skuteczniejszą i bezpieczniejszą metodę opróżniania 
kieszeni już nie tylko jednostek, ale catego społe- 
czeństwa. Rzeczywiście i w tem ma pan racyę, że 
wladze nasze zresztą już od dawna. współdziałają 
w tym kierunku metodą pogiądową, popierając 
znakomitych naszych finansistów, niesłusznie naży- 
wanych paskarzami. 
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U i i niepokrywającemi swych niedoborów kosztem swy ch. mujące Nr. 14 »Przeglądu Poniedziałkowego< za- 
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Sezon artystyczno-muzyczny ma się ku końcowi. - 
w ma. a atoli, kiedy miłośnicy poważnej mu- Wszystkie agencye prowincyonalue prosimy € 
zyki, oczekując sczou operowego, wypoczywają na| ZZ ZAC? ZE 7 za” ; 
: R ; POR ER . AEZZWIOCZ równi a i i 
„werandach” E słuchając dobrej na egół (z g Zi A ZA TETY TRES rachunku iia Bota ma 
małymi wyjątkami) muzyki kawiarnienej — zbierają | Sy HZ2, ,gdyż inaczej bylibyśmy zmuszeni wstrzymać dal 
się równęcześnię w dusznych sażach prywatnych i pu- l szą wysyłkę >Przeglądu Poniedziałkowegoc. 


blicznyeh ludzie, określeni w jednym z dzienników 1, z gł gwi ! 2.35 ME NN U LR af 
nu iejscowych mianem „białych UD ZNA — nau (WA TORTU nora A EEK aga u E 636 JARI 
czyciela muzyki i radza nad zbliżeniem swego BEU gh i | | EHA i $a NADESKANE 
losu do nadziei osiągnięàa normalnego stanu. É 4 4 g e f r > 

Ba jeśli profesor, ba, nawet dyrektor boją subwen- Zgłasza się do sejmu i prosi o wpuszezenie do (Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcyń 
eyonowanej instytucyi takiej jak np, krakowskie To-|loży pewien zaoceanowiec, przedstawiający się, ja- į zz Í w 
warzystwo muzyczne, pobiera gażę nie przekraczającą ko kerespondent »New-York-Herolda«. Aby się: 4 
nasximum 350, to jest: trzysta pięćdziesiąt z nim w tej kwestyi porozumieć, pytają go espe- 4 f i As 


sykcnawców. 5 ż 
Stesrnki w Tow. mus, wymagają koniecznie sana-| Władamiamy, że tenże został skonfiskowany przez 


i au Muran i 
; fi i MZ í ET eyi a rczpoczynający śię po wakaeyach nowy- rok |Prokuratoryę Państwa i wobec tero nie mógł być 
f tii y | W. ii LFLRRU i | szkciny w konserwatorynm i admnistracyjny w To- ya ; i y gn 


warzystwie, powinien już stać w znaku dokonanej; rozestany in. 
reformy. Zł. 
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A - ARA CAE, Abu LR 80 |rautystowską angielszczyzna, czy mówi po francu- 
tyś 3 A dopiero aakri z "e" | sku. Powiada, że nie. Może po niemiecku? Przeczy: | 
y % 3 «.PO] . 4 P N pa EA latr : r. = = H 
Niesłvehane, a przecież prawdziwe: . Piętnastu pro-|A Może po rosyjsku? Także nie. Wprowadzają te-! Ą 
fesorów konserwatoryum krakowskiego pobiera pen- OY monmoglottę de loży. Przemawia właśnie jakie jg 
sye po 260 do 360 koron miesięcznie! [wymowny wybraniec ludu. Po chwili zaoceanowiec 
Gdyby nauka w: konserwatoryum „Aten polskich” | zwraca się do sąsiada i pyta go najezystszą pol- 
Lyła R bezpłatną, PRAGA ta szózyzną nalewkowską: »Jak się ten posel potrze- | 
przez Tow, muz. w powyższy sposób byłoby już s k a n- bujo nazywać?< -~ = + (Myśl Niepodległas). 
Aalicznem. A jakżeż ten skandal się przedstawia | że y j e: podlgejae) 
w świetle syfr dochodów konserwatoryum. 


© Do Konserwatoryum zapisanych jest w tym roku p S az Śr, A CR 

z górą 100 uezriów. Jeżeli przyjmiemy, że opłaty za| siĘ Ze ŚSwiziz. Ggioszenie. 

nauke wynoszą przeciętnie po 80 miesięcznie (wł w: ME c nana j Sz. = 

rzeczywistości wynoszą one więcej), to za 10 miesięcy 4 I. pe +. egr Y Fam PR ap s = 
oplaty wyniosą przeszło 200.680 koron. Jeżeli na 0-|sadnej obawy co do ogólnego wyniku urodzaju. W i . Kraków, dnia 2 czerwca. 


szta administracyi wraz z wynajmem lokalu, na amor" | 
iyzacyę instrumentów, na fundusz żelazny itd. poli~; 
czymy 50.600 koron, to resztą dochodów, podzie- 


miejscowościach, gdzie wynikły strajki rolne i gdzie Podpisany Oddział spirytusowy podaje do wiado- 
z tego powodu cpóźniły się prace w polu, tam należy mości, że w najbliższych dniach przydzieli krakow- 
luna między piętnastu nauczycieli wraz z dyrektorem, doj gii bip ognia ARES ia cj skim koncesyonowanym szynkarzom po 50 litrów, 
zajętych w konserwatoryum krakowskiem, wynio- | noralnych ANE. i P TEE pomyślne. 5pirytusu roktyfikowanego do konsumcyi po cenia 
słaby przeszło 9000 kozom rocznie, czyli miesięcznie Ogólnych wncikich p Dhara gdzieby stan -- pionów 35 K. 15 h. za stopień hektolitnrowy — bez opłaty 
około 860 koron pensji. ; tył niepowyśny, niema miejskiej. y Mary mo 
SSA kre r kiaro lub sogis kon- | Wiceminister a zagr. dr Wróblewski opuścił to Zo względu na istniejący zakaz szynkowania pa- 
« dopilią za u. cud godzinyć 2 Jeżli dest, al stanowisko, wracając na dawne w min. rolnictwa, lonych napojów wyskokowych — wolno, będzie 
suny ọ podanie nazwiska! Wiadomo nam natomiast, | ` Atenea Śr Tey lips „ŁAP rż wa | ; |koncesyonaryuszon sprzedawać otrzymany spiry- 
iż groma profesorskie kilkakrotnie już protestowało! 1 H"pejerowskiaco rad biz Kaski wada Pea | 15 Po przerobieniu, w zamkniętych naczyniach. 
przeciwko pokrywaniu niedoborów Towarzystwa mu-| siwo polskie Ea, R 5 są kz da brak spirytusu jak niemniej na 
i , gai I ZA - p AN jaj, DUAK środków denaturscyjnych niewyrabianych do 
A te niedobory Towarzystwa muzycznego także m OE ARARO E Ee iaie sieje tychezas w kraju, okazuje się konieczność zredu: 
dziwnie wyglądać muszą w, świetle działalności ślawonjhce alontwsteśiga o jakoby rozpoczętej ofenzy- kowania zwolnień spirytusu denaturowanego ne 
wie polskiej na froncie górnośiąskin i poznańskim. Cele opałowe za miesiąc maj b. r. conajmniej o 50% 
i Zarówno na granicy Górnego Śląska, jak I w Wielko- dotychczasowego przydziału. j ; BĘ 
polsce Me się eA walki F ej Nia jest też wykluczonem, żo w przyszłości z po 
przynajmniej podwalinę pod operę w Krakowie, (a wywiadowczych, przyczem w kilku punktach przyszło wyższych: powodów dozna wydawanie spirytus 


uając operę miaioby Towarzystwo stałą orkiestrę Jug do powatmiejezyelt WA" | denaturowanego na opał jeszcze większego ogra 
Sj IE ero a A o == ema à ` 5 > 

rzed kilkunastu laty był istotnie okres rozkwitu ps a ' Z uwagi jednak, żę zagłębie naftowe w Borysła 
Towarzystwa muz, Wspomnimy tylko historyczne wie- SZENIA NOKOTOGU 5 wiu asai obecnie oda przez Polaków 
czory symfoniczne, frexwentowans tak silnie, iż mu: Si a" i ji Rząd polski będzie w możności zwolnić większa 
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Bo ah ME dr ATOU A i ` Lwów, 9 czerwca. A  ODDZIAĽ SPIRYTUSOWY 

kie takie niveau osiągnąć i na pewnej wyżynie] Szablu, jaka wręczoną została generałowi Iwasz- ! Oddział wykonawczy Dyrekcyi skarbowej. 
i kiewiczówi 8 b. m. od mieszkańców miasta Lwowa, | — 


Tow. muzycznę zeszło dzisiaj do roli oubwetńcyo- |; 5 ńca XVIL lub tku! E 7 

nowanej agencyi koncertowej. Ale nawet jako A Ae a od miescią zed <typu micz | Reko SALON SZT Ki‘ 
jeść jej z ciemnego rogu, 2 jolcem krzyżowym 25 Ą ; a s 

i kapturkowa głowicą. Zamiast palaka, szoroki ań. | ulica Szpitalna b. 40 
cuszek z plecionki drutowej. Wszystko to pozłoci- (naprzeciw teatru miejskiego). 
ł W KRAKOWIE Sagi ody EA | lekko Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi: 
zorganizowaną została na wzorowym statnele, opra- | krzywa. Przy osadzie na głowni wyryte daty. 1806 H RP SCA 1 pazzaniczap ah po corach umiar 
towanym przez Patronat stowarzyszeń budowlanych ; 1812 mówią o jej przeszłości. Pochwa oprawna w SG re Ru prawdeych Meet sauki zapro 
w Lublinie, a zatwierdzonym przez b. władze okupa- | drobno ziarnisty, czowny jaszczur z poałacistemi — wadza dysekcya równieź 4 


cyjne. EW RZE: F 
: : ekciami, równioł rżniętą ornamentyką. 
ET eere ar Ar neah vamia w daa La Szabla ta byłs własnością prywatna, przechowa- | FIRE zedaż na spłaty 
wzorowy statut dla spółek A e AR R na troskliwie, jako droga pamiątka rodzinna i Ko- i : Telefon Nr 2480. p i 
dzoży Już przez miłósterstwbi przeto dla unikułęcia | mitetowi obywałelskiamu szczęśliwie udało się ją; —— 
RE z ani poszukiwania kompetencyi nabyć, Należy do czak już CA" reg pol- | Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że w: 
i oniawiania tej zasadniczej sprawy, tymczase- |skiej, zwłaszcza obecnej wojnią, wśród której dnie odne odbywa się w ogrodzie pierwszo 
MY, Zarząd Polskiej Kooperatywy pudowiatej w Kra: [tago rodzaju zabytki przodsławiały szozególnio 1| rzędziej kawiarni 1 restauracyi Poloniae przy, 
t za 8W onków na poufne zebranie, pomą zdobycz dla łupieżców. pla , a ; 
! placu Szczepańskim koncert orkiestry symfo 


da iekalu własnego przy placu Maryackim 3, I pol mra sinni ts 4 : R ZS dROŚ j 
na dzień 5-czerwca 1919, na godzinę 4 popoludniu. nadać kaaał Komitet wyryć z jednej strony; „ionej pod batutą znanego artysty Wascar- 
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ae: sg. Nh, kant?) kórny| „Goenoratowi Wacławowi Iwas CA Gay of godz. 4 po poł, Na wypadek niepo-, 
POLSKA KOOPERATYWA BUDOWLANA KRAKÓW jkiewiczowi— oswobodzony, pm, Body, koncert tamże ną sali o tej samej godzi- 
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,PLAC MARYACKI 3, Is dzugiej: >R. P. 1918<, 


; ÓW Wojlenmyci 
% własność ministerstwa spraw wojskowych. 


Id zmunniiieoznebuwy MREPRPGWER wygranych przypada na IV loteryę. 


Ciągeriemio I. klasy dnia IO i I2 lipca 1919 r. — Go drugi 165 wygrywa. 
Gena losów: ózomia 7 K, ćwiartka 14 E, połówka 28 X, cały len 36 K. N 


4 Pieniądze najwygodniej przesiać przekazem: 
Generalna reprezentacya Polskiej Leteryi Klasowej, Kraków, ulica Karmelicka k. 10. 


Zgłoszenia na definitywne kolektury ze stałem przydzielewiem losów wnosić należy do 30 b. m. — W poprzedniej loteryi padły wygrane: 
K 380.000 na los Nr 10502; K 380000 na les Nr itii; K 50.000 na los Nr 5725; K 20000 na los Nr 771 i t d. sprzedane 
w Domu bankounyrnmn Leopolda Emasidmtitteora i SpOÓźzkRi w Krakowie, 


EAR ET LIVORE EA N POPRAWNA dad 
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AARNEN ZES mi DE EIU Cd WEN OR OAI, 


PRZEGLAD PONIEDZI AŁROWY 


ZO OOO ORT 


R ODA WRACA AMA 


TOLECA 
i „Marsol* oliwa do bucików po . 
f "Gidol< do noży i t. d. po K 1.--80 i. 
Dział medyczny: 
łnstrumenty chirurgiczne. — Opatrunki, 
Kompletne urządzenia szpitali i ambulatoryów. 
Hegary kompl. po K 50—. Bańki szkl. po 80 h. 
Dział toateiowy : 
Mydła warszawskie — Perfumy — Kosmetyki. 
Grzebienie — Szczotki do włosów, ubrań i t d. 
Tusterka — Manicares — Utenzylia do golenia. 


Dział ariysiyezmy : 
Aniołki Wita Stwosza, szt. . . . 
główki Wita Stwosza 2 Wawelu itd, ro Kô 
Reprodukeye eiodlewy polsk. i obcych urtysiów. 


Wziat gospodarczy : 
„Błyszez” -saty wnik, paczka 
„Kamfon* przeciw ra0łó0m Do . . 
„Zocha“ pasta do podłóg */, kg . 
„Sirax* à czyszczenia naczyń 
„Atra“ lakoier do bucików po . 


$ 


Bestawca klinik Uniw. Jagiei. i szpitali krajowych =? T e 0/1 B- OSAS 
| 3 A st CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. 


Kompletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordynaoy jne, laboratoi ya bakte- 
ryologiczne. — Piece dezynfekcyjne i do spalań opatranków eto. systemu „Kori“, 


Wszelkie nłeszylia iekorskie, w zakres hygieny, zdrowia i pisiegnowaaia chorych wchodzące 


pi Magazyn insiraumeniów E E Mikroskopy. Aparaty Róntgena. Lampy kwarcowe. ; 
KRAKÓW, UL. SŁAWROWSKA Ł. 6. Ceny zuiłone. 4 Oka D fachowa. 


"4 „„EPCBH-.CPINHK% 

koneertuje dwa A alone znakomita symfoniczna orkiestra, pod batutą 

wybitnego wirtuoza i niezrównanego kapelmistrza, B. Wassermana, 
_. którego nazwisko daje dostateczne rękojmie artystyczne. 

Piękny ten lokal jest do godziny 12-tej w nocy otwarty i daje 

pożądaną sposobność do milej, swobodnej rozrywii, zadowolenia 

gastronomicznego, a także nasycenia sie wyborną muzyką. 


KORN CEL EER"IL 


w ogrodzie rezpoczyna sią codziennie o godz. 4 po poł; w razie niepogedy ma sali. A 


Ẹ MEWA“ W "KRAKOWIE, - RYNEK GL. L. 8 
B 


oo Boisz śp ce a 


ACTA i KAWIARNIA 


506. || kę; 


j dam temu, kto dowiedzie, że płyn mojego 
i obu LIGIA CHRZAN» nie niszczy po 
Y uzyciu jednego flakonu caikowicie łupieżu. 
| «LIGIA CHRZAN» nadaje włosom miękość 
| i piękny połysk, Pudrując włosy zaanym 
| powszechnie ze swej dobroci «LIGIA» pudrem 


SALON | M Ó D | ae "Biogańskiej | 


poleca kapelusze dazinskie strojne i sportowe na sezon obeany, $ 
Posiada na składzie kapelusze żałobne. Przyjmuje wszelkie roboty ġ 


| 
Í 
+ š | - c 2. . s 
} piei | przyspieszo porost KAWA AKA | w zakres modniarstwa wchodzące. Specyalność firmy: wykonanie po 
| der ten nadaje pusyjość i ułatwia ezesanie bez ego W E i MPAROWNĘ ceny. 8 
Cene dużego fiakonu LIGIA CHRZANU“ 15 koron. | a gomez pEr a a : ED GEE. 


| Cona dużego pudelka pudru ak owi, 5 koron. = 
| Za zwrot próźnych fiakonów placi się K 5— i j 


Wyrób i główny skład: 
| PRM BUDBZIASZEK : W EKAKGWAZ, 


MiócGdi „Zagłiłoba” 


w oryginalnych butelkach wysyła: 


L Grodzka L 3, I piętro. g 
E A a A FABRYKA MIODU „ZAGŁOBA“. Spółka z ogr. por. 
ow Krako, $ ul. DORIANA 4, tel. | tel. Nr 1294. . Zlecenia nskuteczn,odwrotnie: 
; ERS z; m | Już wyszecił Nr I-szy 
| bij | 
Je irae 3 enie kawi arpi n 
Poo | rządzeni aM YOANI MOrMACIINY 
gy KAAL aE SETENE jeszcze w bardzo dobrym stanie, jest do 
bycia dła poważnych reflekiantów. EET EEA poszukiwaniu oraz 
Krakowski Zaklad czuwania i 6d! NONY | Wiadomosci udzieli właściciel róstanzacyi | Oferowamiu posad i wszelkiej 
== Kraków, Rynek główny L. 22. === „Polonia“ przy uliey Szczepańskiej w godzinach | Pracy, kojarzeniu małżeństw, 
> odb -* (Bog bet WGA połndniowych od 1—-3. knpuie i Sprzedaży kamienic, 
1) Dział Straży nocnej: | domów i majątków it. p. 
kz 


Ozuwanie nad całością i bezpieczeństwem sklepów 
t domów przez kwalifikowanyci przez władzę | merem 
zatwierdzonych strażników. g 


2) Dzia! ochrony ubezpieczonych: 


Udzielanie porad i iuformacyi w sprawach ubez- |$ 
vieczeniowyci wszelkiego rodzaju oraz zastępstwo | 
Stron przy, wyp: adkach szkodowych. 


Powszechny Tygodnik Taformaćyiny 


wysyłany będzie najweześniejszymi pociąga: 
mi do wszystkieh miast, miasteczek, gmiu 
i folwarków w całej Polsce. 


j Spółka 4 Ogran goral 
!9 KRAKOW, ULICA SZCZEPANSKA L. 74 
| AAA RARARARARAŁ ||: poleca: | 


Ceny ogioszeń 


za słowo 20 hal, pierwsze słowo tłustysn drii- 
kiem 40 hal; ogłoszenia wiekszych rozmiarów : 


Poszukuje się spóluików do 
wydawuietwa z wiekszym kapi- 
iałem, Stojącego na gruncie 
niezaieżnym. ŻZęgioszenia pod 
„Niezależność“ do Adm. „Prze- 
glada Poniedz.* 


Redaktor i wydawca: 


Kazimierz Dabrowski. 


(wszelkie artykuły toaletowe, Í 


perfumy, kremy i pudry. 


; Wysyłki na prowincyę po cenach hur- j 
$ townych uskuteczniamy za zaliczką od- $ 


wrotną pocztą. 


wiersz jednoszpaltowy 40 h; paski 10 wierszy 
na szerokość całej strony 10 K. 


Ceny prenumeraty 


rocznie z wysyłką K 19-20: półrocznie K 8-60; 
kwartalnie K 4-80. 
Nałeży! tošć za ogłoszenia i'prenumeratąę z pro 
wiucyi należy przesyłać przekazami pocztowerni 
„pod adresem Admin. Powsz. Tygodn. Informat. 
Kraków, Batorego 1. 


- Drukarnia Literacka w Krżkowi: 


rod zarządem i. R. Górskiega 


